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BRIAND. 


Odpowiedź Mussoliniego na memorjał w sprawie Paneuropy 
Grandi za wstąpieniem do Ligi Narodów Rosji i Turcji 


PARYŻ 8. 7. Qczękiwano ru z cieka- 
wością odoowicedzi Włoch na memorandum 
Brianda. Świeżo Ggłioszońy, przez „Uni- 
ted Presse" artykui Mussoliniego, a szcze- 
gólnie deklaracja jego w sprawie koniecz- 
ności przeprowadzenia rewizji traktatów, 
kazały przewidywać, że rząd faszystow- 
ski wysumie przy sposobności rozważania 
memorandum sprawę rewizji traktatów 
powojennych, Tymczasem nota rządu 
włoskiego nic o tem wie mówi. Zawiera 
ona drobiazgowe studjum projektu, lecz 
nic takiego coby zgóry przesądzało jego 
powodzenie z powodu, iż nie jest on sam 
przez się możliwy do zrealizowania. Na- 
tomiast odpowiedź Grandi'ego, nadesłana 
ra Quai d'Orsay, pórusza ciekawe zagad- 
nienia. Po pierwsze sprawę absolutnej rów 
ności wszystkich narodów w kadrach Qr- 
ganizimu federacyjnego. Rząd włoski pa- 
mięta, iż kilkakrotnie podczas konferen- 
cji morskiej w Londynie, właśnie delegaci 
włoscy bronili tezy pierwotnej o rozbro- 
jeniu, tezy, która podzielają Niemcy. Wia- 


RAPORT 
p. Deweya 


Doradca finansowy naszego rządu p. 
Charles Dewey bawi wciaż jeszcze w 
Szwajcarji, skad powróci do Warszawy 
dopiero w dniu 16 b. m. Nieobecność p. 
Dewey'a nie powstrzymała prac nad spo- 
rządzeniem raportu © stanie elkonomicz- 
nym Polski w drugim kwartale b. r., któ- 
re są w pełnym biegu. Raport bedzie cal- 
kowicie zakończony w końcu lipca, a ogło 
szenie jego zarówno w Polsce jak i w A- 
meryce nastąpi z poczatkiem sierpnia. 

“ (ISKRA) 


POWROT 
min. Kwiatkowskiego 


WARSZAWĄ, 8.7. Dziś rano powrócił 
do stelicy z podróży do Bełgji p. minister 
Przemysłu i Handlu Kwiatkowski wraz z 
towarzyszącymi mu wyższymi  urzędni- 
akmi z dyrektorami departamentu Soko- 
łowskim i Dąbrowskim na czele. 


Na dworcu głównym witali p. ministra 
Kwiatkowskiego padsekretarze stanu Ko- 
żuchowski i Doleżal oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa. 

P. minister Kwiatkowski objął w dniu 
dzisiejszym urzędcwanie. (PAT) 


EWAKUACJA 


Saary 
PARYŻ 8, 7. Zawieszenie zapoczątko- 
wanych rozmów francusko = niemieckich 
w sprawie ewakuacji Saary, zostało: spo- 
wodowanie niewyraźnemi popozycjami, ja- 
kie Niemcy przedstawiły Francji, Decyzja 
o pizerwaniu rozmów jakoby miała być 
powzięta za zgodą obu kontrahentów, któ- 
rzy w ten sposób uniknęli zerwania ro- 
kowań. Prawdopodobnie wznowienie roz- 
mów nastąpi w październiku, © ile do tego 
czasu Rzesza będzie w możności spra- 
wiedłiwiei oceonić interesy Francji w Sa- 
arze 


dome, iż Liga Narodów dopuściła do u+ 
tworzenia się konsorcjum, składającego się 
z wielkich mocarstw, które zawładnęty 
radą Ligi i całem zgromadzeniem. Nie jest 
pożądarie, aby ten eksperyment znowu się 
powtórzy, poza tem do federacji powinny 
mieć dostęp. wszystkie państwa europej- 
skie, należące do Ligi Narodów, czyli in- 
nemi słowami pragnie, aby wstąpiły do 
niej Turcja i Rosja, W zakończeniu mini- 
ster Grandi oświadcza, iż rząd jego jest 
gotów wziąć udział w zebraniu, wyznaczo- 
nem na wrzesień w Genewie, 

Nota włoska za podstawę federacji u- 
waża przedewszystkierm ogólnie rozbroje- 
nie. Ten kąt widzenia jest oczywiście w 


sprzeczności z memorandum, które opiera 
się na osławionym tryptyku Herriota: ar- 
pitrąże, bezpieczeństwo, rozbrojenie. Więc 
może być jedynie konsekwencją dwu pier- 
wszych warunków. 

Łoj x * 

PARYŻ 8, 7. Odpowiedź Mussoliniego 
na memoriał Brianda w sprawie Paneuro- 
py spotkała się z ostrą krytyką w prasie 
francuskiej. Dzienniki prawi-cwe zarzuca- 
ja Włochom, iż mówiąc o rozbrojeniu ma- 
ją ne myśli przeforsowanie tówności sił 
morskich między Francja i Włochami. 

Posunięcie Mussoliniego wprowadza 
wyraźną deriagogję, która ma na celu o- 
balenie inicjatywy francuskiej. 


Represje. Stalina 


Bucharin zesłany do południowej Rosji 


MOSŚWA 8, 7.. Na kongresie komati] 
stycznym w Moskwie, gdzie rozegrała się 
walna bałatja pomiędzy Stalinem. a opo- 
zycjonistami, powszechna wage zwraca- 
ła nieobecność wodza opozycji, teoretyka 
komunizmu Bucharina, Prawdopodobnie 
rezultat kongresu byłby wypadł inaczej, 
gdyby on był na szalę rzucił swój auto- 
ryteta i 


Jak się obecnie okazuje, Bucharin zo- 
stał zesłany do południówej Rosji, miano- 
wicie żarządzano przymusowe badanie ie- 
karskie, które wydało orzeczenie, iż stan 
zdrowia Bucharina wymaga natychmiasto- 
węgo wyfazdu na południe. W ten sposób 
Stalin pozbył się najgroźniejszego współ- 
zawodnika. 


DL, DAD 


Robotnicy polscy na obczyźnie 


ślą wyrazy hołdu I 


Marszałkowi Polski 


Józefowi Piłsudskiemu 


WARSZAWA 8.7. Do Belwederu na- 
deszła następująca depesza na ręce Pana 
Marszalka Pilsudskiego z Antwerpji: 

„Licznie zebrana w Winterlagu w 
dniu 6 bm. w obecności pana: ministra 
Przemsłu i Handlu Kwiatkowskiego i po- 
sla Rzeczypospolitej w Brukseli robotni- 


cza kolonja polska śle Panu Marszałkowi 
wyrazy głębokiej czci i serdecznego przy 
wiazania, życząc pomyślnej pracy przy 
budowie potegi mocarstwowej Polski. 
Podpisano Piasecki, prezes centralnego 
związku robotniczych organizacyj pol- 
skich”, 


Niemcy podzegają 
monarchistów rosyjskich przeciw Polsce 


Korespondent „Hasta" donosi z Warszawy: |Polacy stanowią mniejszość w Polsce, że 


Monarchistyczny organ emigracji ro- 


znajduje się w niej 10 miljonów () 


syjskiej „Wozrożdienie”, wystaii pod _nie| Ukraińców, a zatem Polska we własnym 


wątpliwym wpływem propagandy  nie- 
mieckiej, z gwałtownym artykułem w 
duchu jaskrawo antypolskim. Wedlug te- 
go artykułu Traktat Ryski, podyktowany 
przez zwycięską Polskę zwyciężonym 
Sowietom, był aktem gwałtu, bo przyłą- 
czył „odwiecznie resyjskie” ziemie i „po- 
niżył amhicje narodowe” rosyjskie. 
Wobec tego „Wozrożdienie” wysuwa 
hasło „rewizji granicy  polsko-rosyj- 
skiej”, co ma jednak nastapić dopiero 
„w drodze pokcjowej” (D, w porozumie- 
niu ż przyszłą Rosją, która powstanie na 
gruzach bolszewizmu. Dziennik oskarża 
Polske, że dąży do utworzenia „Niepodle- 
głej Ukrainy”, a więc do rozczłonkowania 
Rosji, na co Rosja nigdy się nie zgodzi. 
Artykuł dyszący nienawiścią do Polski 


'|zawiera tego redzaju brednie jak to, że 


interesie nie powinna popierać dążeń 
Ukrainy do odrewania się od Rosji, ponie 
waż to wywołałoby  „irredentę* wśród 
owych 10 miłjonów ukraińców polskich, 
których doliczyło się „Wozvożdienje”. 

Monarchiści rosyjscy przebywający 
w Jngosławji mają poparcie nowego pa- 
trjarchy prawesławnege Serbji, który na 
nabożeństwie za prześladowanych prawo- 
sławnych w Rosji Sowieckiej wypowie- 
dział płomienną mowę, w której oświad- 
czył, że modli się, aby „Rosja powstała 
nanowo w dawnej potędze z prawosław- 
nym carem samodzierżawnym na czele“. 
Wszystko to razem może tylko utwier- 
dzić Sowiety, bo taka Rosja byłaby jesz- 
cze większem niebezpieczeństwem dla po- 
koju świata niż dzisiejsza, 


Organy lewicowe zarzucąją M :ssalj. 
niemu wręcz, iż daży do uniemożliwienia 
feredacji europejskiej. 

Interwencję włoską na rzecz wciągnię” 
cią Sowietów do federacji uważają dzien- 
niki paryskie za gest zupełnie humory- 
styczny i nierzeczowy. 

Koła polityczne zbliżone do Ligi Na- 
rodów twierdzą, iż Genewa jest zdania, że 
wieiki projekt Brianda nie doczeka się u- 
rzeczywistnienia. 

Wszystkie państwa w swych odpowie 
dziach stawiają liczne zastrzeżenia, które 
zupełnie wypaczają pierwotną myśl Briat- 
da. Na wrześniowem zgromadzeniu Ligi 
odbędzie sie prawdopodobnie wielką kon- 
ferencja na temat Paneuropy, wygłosi się 
wieje grzecznościowych mów, a w rezil- 
tacie projekt powedrtje do specjalnej ko- 
misji dla bliższego zbadania go i tam bę- 
dzie pogrzebany, jeśli nie na zawsze, to 
przynajmniej na jakiś czas. 


BERLIN 8, 7. Według informacy] pra- 
sy niemieckiej, rzad Rzeszy w odpowie- 
dzi swej na memorjał Brianda wyrazić mą 
zasądńiczo zgodę na propozycię francus- 
ką, jednak zwróci uwagę jednocześnie 
na założenie polityczne, od których uza- 
leżnia powstanie europejskiego związku 
gospodarczego, przytem rząd niemiecki 
wskazuje jednocześnie na Rosję i Turcję, 
jako na państwa nie wchodzące w skład 
Ligi Narodów. Prawdopodobnie odpowieź 
Niemiec podkreśli również, że niepożądane 
byłoby wywołanie sztuczne konkurencji 
między sekretarjatem Ligi Narodów a se- 
kretarjatem organizacji paneuropejskiej, 
która ma mieć swa siedzibę także w Ge- 
niewie. (PAT) 
WEFIRE TZ TEZ WYTEFZZY ZSZ TRZE PFU ARR TE TAR 


DEMONSTRACJE 
w Imdjach trwają nadal 


LONDYN, 8.7. Donoszą z Kalkuty, że 
demonstracje w Poona, w których wzięła 
udział z górą 15.000 osób, miały ryrzebieg 
spokojny. Policja .chroniła .budynków 
rządowych, oraz aresztowała 25 osób. 
Komisja zgromadzenia ustawodawczego 
w Simli, wyłoniona celem- uzgodnienia 
stanowisk przywódców hinduskich i mu- 
zułmańskich  odroczyła wskutek tarć 
wewnętrznych swe obradv na czas nieo- 
krelony. 


© TY. DZIECI 


polskich z Niemiec 
na kolonjach 


Związek Obrony Kresów  Zachodnieh 
sprowadził już w roku bieżącym okolo 
6,000 dzieci z zagranicy i zKresów na ko- 
tonje letnie w kraju. 

Wprost z punktów centralnych Z. O. 
K. Z. wysłano na kolonje do różnych wo- 
jewództw 1960 chłopców i 2.556 dziew- 
czynek, poza tem przez Warszawę prze- 
słano 1,400 dzieci. 

Dzieci te pochodzą z Niemiec, Prus 
Wschodnich, śląska Opolskiego i Górnego 
Wiednia i Kaszyc. 

W najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd wielu dalszvch partyj dzieci 
polskich obczyzny 


Str. 2 


Zakończenie uroczystośc 


„HASŁO“ z dnia 9 lipca 1930 roku 


polsko-belgijskich 


Belgja ceni braterstwo 30 miljon. narodu polskiego 


ANTWERPJA 8, 7. Program uroczy- 
śtości wypełniono z matematyczną dokład 
nością nawet w szczegółach drugorzęd- 
nych. W ciągu całych siedmiu dni poby- 
tu w Belgji członkowie delegacji połskiej 
nie zaznali choćby godzinnego odpoczyn- 
ku, a czas przeznaczony na spanie wahał 
«ię od czterech do pięciu godzin na dobę. 


Przyjęcia w Antwerpji, stolicy Flandrji, 
niesłusznie uchodzącej za germanófilska, 
zorganizowane na cześć delegacji polskiej, 
były jeszcze serdećzniejsze, niż w innych 
miastach. Flamandczycy, z natury sztywni, 
chłodni, mało towarzyscy i poniekąd nie- 
chętni cudzoziemcom, okazali wobec Po- 
laków, tyle gorąca, życzliwości i entu- 
zjazmu, że oskarżanie ich o flegmatyzm 
wydaje się wprost legendą. Burmistrz 
Antwerpji, dr. Van Cauwelear(, towarzy- 
szył ministrowi Kwiatkowskiemu w naj- 
więcej męczących wycieczkach i udzie- 
lał objaśnień, służąc każdemu radą, pomo- 
cą i wskazówkami, 


Na nowym statku sałonowym, będą- 
cym własnością miasta, burmistrz Antwer- 
pii urządza objazd portu. Śniadanie, wy- 
dane w salonach tego statku i wymienione 
toasty były pełne wzajemnej serdecz- 


| ÓW Ek A] 


Z NĄBRENJ 
do Berlina przeniosły się 
rozruchy przeciw separatystom 


BERLIN, 8.7. Z Trewiru donoszą: 
Ubiegłej nocy w 5 punktach miasta znów 
odjęto rozruchy uliczne przeciwko b. se- 
paratystom. Na jednej z ulic demonstra- 

„cja, złożona z kilkuset osób, zaatakowała 

dom, w którym mieścił się lokal separa- 
tystów. Policja z trudem odparła napa- 
stników. Gospodarz domu zabarykadował 
się i począł do demonstrantów strzelać, 
wówczas tłumowi udało się wtargnąć do 
domu i zdemolować całe jego urządzenie. 
Gospodarz domu w dalszym ciagu ostrze- 
liwał się. Dopiero liczniejsze posterunki 
policji uwolniły oblężonego i tłum wy- 
parły. 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmewe reż. znakomitego 
A. HITCHCOCKA 

czarująco- 

wa Anny Ondra 
w swej najnowszej kreacji dramatycz- 
nej w której jako niewinne dziewczę 
zdane na łaskę szantarzysty, przecho- 
dzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


MESA = 
RILCZENIĄ” 


Porywający arcyfilm na tle koufliktu 
serca i sumienia walka między miłością 
z , a obowiązkiem. 
zruszająca 

gra Anny Ondry 
jest prawdziwym ewenementem dlatych 
którzy przywykli widzieć ją w rolach 

komedjowych 


Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 


po Zł. 1.— i ZŁ. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g: 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Pocz, seansów o godz. 4.30; 


jedyne w śródmieściu 


Kino w ogrodzie 


ności. 

Dyrekcja wystawy wydała awa ban- 
kiety na cześć ministra Kwiatkowskiego. 
Na drugim z nich, odbytym w sobotę wie- 
czorem, przewodniczył były minister ma- 
rynatki, Segers, i wwygłosit gorącą mo- 
wę, która były wybitnie polityczna i wy- 
raźnie przeznaczona dia Berlina. 

„Mała Belgja — oświadczył zaufany 
króla Alberta — wie jaką wagę posiada 
dia niej przyjaźń, przymierze i braterstwo 
z wielką 30-milj. nową Poiską, czuwająca 
nad Wisłą nad bezpieczeństwem Belgji*. 

W tym duch przemawiał p. Segers 


9 lipca 1921 r. i 

FRONT POŁUDNIOWY GENERAŁA RYDZA. 
ŚMIGŁEGO. Odwrót naszej 6-ej armji na linię rze 
ki Zbrucz odbywa się w zupełnym porząku, 12-a 
dywizja piechoty stacza szereg walk z kawałerją so- 
wiecką, odzyskuje kontraktakiem  Płoskirów, po- 
czem wykonywa dalszy odwrót zgodnie z rozka: 
zem. Wysunięta na północ 18-a dywizja piechoty 
tejże armji, pod dowództwem generała Krajew- 
skiego, przebija się z Ostroga na Dubno. 
ddziały 2-ej armji generała Raszewskiego, po 
bardzo ciężkich walkach z 4-4 i 6-3 dywizjami jaz- 
dy Budiennego, zdobywają w dniu tym Równe, 


DŹWIĘKOWE 


GRAND-KING 


blisko godzine. 

Minister Kwiatkowski odpowiedział 
mu, „otwierając — jak sie wyraził — 
wielką księgę wzajemnych porachunków 
polsko-belgijskich, wielką księgę bitan- 
su siedmicdnicewego pobytu delegacji pol- 
skiej w Belgji*. Minister Kwiatkowski wy- 
liczył wszystkie pozycje, które można ze- 
sumować cyframi, jak współpraca gospo- 
darcza, i te, których cyframi wyrazić nie 
można, jak obrona wspólnych ideałów 
wszechludzkich, jak patrjotyzm gorejący 
wiecznym ogniem w sercach Belgów i Po- 
laków. (PAT) 

ZAE 


Dziesięciolecie dni krwi i chwał 


|zaciekle bronione przez przedstawiciela. Miasto o- 


panowuje o świcie l:a dywizja piechoty Legjo- 
nów, zdobywając osiem dział. W godzinach wie- 
czornych rozpoczęła 2-a armja dalszy marsz na 
zachód. 

FRONT PÓŁNOCNY GENERAŁA  SZEPTYC- 
KIEGO. W południowej części odcinka 4-ej armji, 
po obu stronach Prypeci, lużny kontakt z nieprzy- 
jacielem. W rejonie Mińska znaczne siły nieprzy- 
jacielskie dążą do opanowania tego miasta. 

Planowy odwrót l-ej armji trwa, Na odcinku 
rzeki Wiłji, na wschód od Wilejki, nieprzyjaciel 


zaatakował naszą ll-ą dywizję piechoty. 


| 


W roli głównej: 
milutka 


rzuciła ukochana kobieta. 


Dziś wielka premjera 


Wielkie arcydzieło dramatyczne wytwórni 
„Metro-Goldwyn-Mayer" 


TRU JĄCY= 
KWIAT 


LILI DAMITA 


w filmie tym, stanowiącym chlubę amerykańskiej produkcji, 


LILI DAMITA występuje w roli tancerki kokoty! 


Dzieje młodzieńca o złamanem sercu, mężczyzny, którego po- 


Miłość która zabija! LILI DAMITA, jako największa rozpust- 
nica, która zmieniła kochanków, jak rękawiczki. Króla zdradzała z to- 
readorem a tancerza z pisarzem na rynku. 


Konflikt między miłością i małżeństwem. 


NADPROGRAM: 
słynny Harfjarz i śpiewak George Lyons. 


Ze wzgledu na sezon letni 
ceny miejsc zniżone 


Początek seansów e godz. 6.15, 8.15, ostatni. seans o godz. 10.20. 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino żostaje w ciągu kilku „BZEEĘĄ | DĘEMIDEJĄ” 


listorja arcyłudzkich namiętności, Dramat zmysłów 
pożądań i zdrady. W 
wrotna, kusicielka GRETA GARBO, któjej czarowi 
nie potrafi się oprzeć 
męskich Lewi 


minut przeniesione do sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone, 


o 


ZŁ 1, 2, 3. 


Na wszystkie scanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zí. 


Dramat kobiety, | która jest wiecznym sfinksem 


Nr. 188 


DEMONSTRACJE 


bezrobotnych w Warszawie 


W dniu 8-ym b. m. około godziny 9-ej 
m. 30, rano przed lokalem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy przy ulicy 
Ciepłej Nr. 21, zebrał się liczący około 
500 osób tłum bezrobotnych, — Zebrani 
wyłonili delegację, która udała się do kie 
rownika urzędu z prośbą o zezwolenie na 
urządzenie wiecu. — 

Wobec wyjaśnienia kierownika, że tyl- 
ko właściwe władze administracyjne mo- 
gą wydać zezwolenie na odbycie wiecu — 
delegacja udała się do magistratu, po- 
czem powróciła na ul. Ciepłą, gdzie je- 
den z delegatów rozpoczął wśród kobiet 
bezrobotnych zebranych przed urzędem 
energiczną agitację za odbyciem wiecu, 
nawet bez zezwolenia władz. Policja agi- 
tatora zatrzymała i zgromadzonych roz- 
proszyła. . 

Około godziny 10ej m. 30, na PI. Mi- 
roswkim zebrało się około 300-u osób. 
które usiłowały urządzić wiec. — Policja 
szybko rozproszyła zebranych. 

W ciągu przedpcłudnia jeszcze w oko- 
licach ul. Ciepłej zbierały się drobne gru- 
py demonstrantów, które jednak patrole 
policyjne natychmiast rozpraszały, 
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WYBUCH 


Wezuwjusza rozpoczął się 
wczoraj 


RZYM, Wczoraj okło 7-ej wieczorem 
nastąpił silny wybuch  Wezuwjusza. Z 
krateteru wydobywają się znaczne ilości 
płonącej lawy. O godz. 9-ej wieczorem 
wybuch wulkanu trwał nadal 
*D* 


WYJAZE 


| na zjazd misji Międzyparlamen:- 


tarnej odroczony 


W sprawie wyjazdu posłów i senato- 
rów na Zjazd misji Międzyparlamentarnej 


S|w Londynie, władze administracyjne zażą- 
dały od uczestników zezwoleń na wyjazd 2 


P. K. U. Wobec powyższego sprawa ule 


gła kilkudniowemu odroczeniu. 


ŚR - ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
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= FR. GRĘTKIEWICZA 
+ŁODZ, Piotrkowska 111-lel. 175-35, 
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Ceny wszystkich miejsc: 
Zło ie— i 1:50 


DZIŚ 1 DNI NASTĘRNYCH! 


Film dżwiękowo - śpiewny i mówiony ! 


Statek 
Komedjantów 


Prolog w wykonaniu oryginalnego 
CHÓRU REWELERSÓW. 
W rolach głównych: 
Laura La Plante 
Józef Schildizraut. 


NADPROGRAM: 
TYGODNIK AKTUALNOŚCI 


Pocż. w dni powszednie o g. 6 wiecz. W 
soboty, niedziele.i święta o godz. 3-ej. HB 


SEERA ES j 
MO ZEZÓW IŚ 


Dziś i dni następnych ! 


i wieczną tajemnicą p. t. 


w 


roli tytułowej: zmysłowa i prze- 


żaden mężczyzna. — W rolach 
Stone i Nils Asther. 
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w „Poloni“ "p. Korianty, broniąc się 
przej oburzeniem większości prasy polskiej 
z powodu zajętego przezeń w sejmie ślą- 
skim stańowiską w sprawie dopuszczania 
dzieci do szkół miniejszyściowych, tłuntaczy 
się w spósób tak perlidńny, iż w błąd wpro 
wadzić może nieorjentujących się w tej 
kwestji czytelników. Diatego uważamy za 
stosowne przedstawić właściwe oblicze za- 
gadnienia w świetłe przepisów pgawnych 
i sytuacji faktycznej ta Śląsku. 


Konweitcja Genewska, regulująca kwe 
stję praw mniejszości na G. Śląsku weszła 
w życie w lecie 1922 r. jej artykui 131 po- 
stauawia, że dla ustalenia ję 
zyka uczńia, rozstrzyga- 
jącym będzie wyłącznie 
cświadczewie pisemne lut 
ustte osoby, z ustawy po 
wołanej do jego wychowa 
aia. Jakkolwiek z brzinieriia tego prze 
pisu wynika wyraźnie, iż oświadczenie o 
języku dziecka ma ustalić jedynie fakt je- 
go przynależności językowej, nie zaś być 
wpiywem woli rodziców, władze polskie 
na Góraym Śląsku, stosująć wobec mniej- 
szości politykę nader liberalna uznawaiy 
wolę rodziców przy posyłaniu dziecka do 
tej lub innej szkoły. Stan ten doprowadził 
jedtak do następstw niezwykle — szkodli- 
wych, wręcz groźnych zarówno ze stano- 
wiska ogólno - państwowego jak pedago- 
gicznego i moralnego. Cóż się bowiem 
okazało? Oto pod wpływetn agitacji Volks- 
bundu, presji ekonomicznej, wywieranej 
przez niemieckich właścicieli zakładów 
przemysiowych na polskim: Górnym Śląs- 
ku, a także i z drugiej strony granicy. — 
gdzie korzystając z ułatwień granicznych, 
pracuje z górą 10.000 robotników pol- 
skich, — zasiłków pieniężnych, płynących 
najczęściej z Niemiec it. d.i t. d., rodzice 
polscy, jakkolwiek ani sami nie uznawali 
swej przynałeżnośc do mniejszości, ani 
też ich dzieci językiem niemieckim nie 
władały, przekazywali je do szkół mniejszo 
ściowych. Coraz liczniej zaczęły napływać 
skargi do wojewódzkich władz szkolnych 
od kierowników szkół i inspektorów sżkoi 
nych, że w szkołach mniejszościowych nie 
podobna prowadzić nauki, albowiem ilość 
dzieci, nierozumiejących zupełnie języka 
niemieckiego, dochodzi do 50%, czasami 
nawet do 60%. Sytuacja stawała się pa- 
radcksalna. Jedni z nauczycieli, pragnac 
za wszełką cenę prowadzić naukę, uczyli 
w szkołę mniejszościowej po polsku, sta- 
rając się przyswajać dzieciom systematycz 
nie jezyk niemiecki. Cierpiała na tem, 
rzecz jasna, nauka, Pozostałe bowiem dzie 
ci.riiemieckie niczego w tych warunkach 
nie mogły sie nauczyć. Gdy do tego do- 
damy, że i nauczanie dzieci polskich 7 czy 
8-mio letnich jezyka niemieckiego nie da: 
wało jakichkotwick. rezultatów, uświado= 
mimy sobie, jak abst:rdalne wyniki mogła 
dać nauka, prowadzona w takich warun- 
kacit, 


Opisany wyżej stan doprowadził w las 
tach 1925 11926 do niebywa- 
tego chaosu, Z jednej botviem 
strony funkcjonowanie szkół mniejszościo 
wych stawało się niemożliwe; z drugiej 
zaś strony stwierdzano wprost masowo, iż 
rodzice polscy wbrew swym uczuciom i 
przekonaniom zapisywali dzieci do tych 
szkół z obawy utraty chleba lub z checi po 
bierania zasiłków pieniężnych, przynoszą- 
cych im ulige w niedostatku. 


To też w lecie 1926 r. władze an 
postanowiły położyć kres temu nadużywa- 
miu Kcnwencji Genewskiej. Zdecydowa- 
ły się one stanąć na stanowisku ścisłego 
przestrzegania przepisów Kenwencji. 

Mniejszość niemiecka wriosła wtedy 
skargę do Rady Ligi Narodów. Spór toczył 
się o zasadę; „Co decyduje 
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o no nu 


o dopuszczeniu dziecka 


do szkoły mniejszościo- 
wej? Wola rodziców, czy 
feż fakt przynależności 


dziecka do mniejszości ję 
żŻykowej?'* Strona poiska stanęła 
ia zaiętem również przez Konwencje Ge- 
newska stanowisku, kryterjum objektyw- 
negó; strona niemiecka broniła zasady w 
nieskrępowanej subjektywnej woli rodzi- 
ćów. - 

Radą Ligi Narodów znałazła wyjście 
graktyczne z sytuacji, delegując na Gór- 
ty Śląsk szwajcarskiego eksperta, który 
przeprowadził wielką ilość egzaminów z 
dziećmi, mającemi uczęszczać do szkół 
mniejszościowych. W wyniku egzaminów 
okazało sie, iż 60%, egzaminowanych dzie 
€i nie może uczęszczać do szkół mniejszo- 
ściówych z powodu zupełnej fieznajomości 
języke niemieckiego. 

Kiedy Radą Ligi Narodów chciała zasto 
sować egzaminy Maurerowskie także i na 
rok szkolny 1927/28, Niemcy wniosły skar 
ge do Stałego Trybunału Sprawiedliwości 
Międzynarodowej, który w dniu 26 kwiet- 
mia 1928 r. orzeki zgodnie ze stanowiskiem 
władz polskich, iż nie wola rodziców, lecz 
'aktyczna przynależność dziecka do mnie! 
$zości decyduje o jego dopuszczeniu do 
szkoły mniejszościowej, winna jest wo- 
bec wiadz szkolnych złożyć oświadczenie, 


UGODA Z UKRAIŃCAĄE 


$ŁUSZNA ŃYŚL ZLIKWIDOWANIA KOKELI 


„HĄSŁO" z dnia v lipca 1930 roku. 


stwierdzające jedynie fakt przynależności 
jezykowej dziecka. Wola tej osoby nie ma 
tu jakiegokoiwiek ztaczenia. 

" Wyrok Haski dał władzom polskim na 
Górnym Śląsku podstawę dla praktycznego 
stosowania zasady ,,dziecko poi 
skie do'połlskiej szkoły**, 
mającej pozatem swa podstawę i w prze- 
pisach Konwencji Genewskiej i w rezo- 
lucji Rady Ligi Narodów z dnia 12 marca 
1927 r. 

Wobec treści wyroku Haskiego dyskus- 
ja © subjektywnej woli rodziców wzgl.'ob- 
jektywnej zasadzie przynależności języko- 
wej, stała się bezpodstawna i nieaktualna. 

Gdy o tej kwestji wspomniał na posie 
dzeniu Sejmu Śląskiego dr. Pant, prezes 
Klubu Niemieckiego, uczynił to jedynie ze 
względów taktycznych,  nieprzewidując 
zgoła, iż za chwilę przyjdzie mu z wydat 
ną pomoca posei Korfanty, który w swem 
przemówieniu podkreślił kiikakrotaie, iż 
on i Klub jego podziela w zupełności zapa- 
trywania przedmówcy, iż „rodzice decy- 
dują o tem, do której szkoły dziecko ma 
pójść (1) 

Trzeba było obserwować miny i zacho- 
wanie sie dr. Panta i dyrektora Volksbun- 
du, Ulitza, gdy z trybuny sejmowej padły 
te słowa z ust p. Korfantego. Słuchali na- 
przód w zdumieniu, jakby wiasnym uszom 
wierzyć nie chcieli; zostali formalnie za- 
wan 
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skoczeni. Zdumienie ustąpiło miejsca ra 
dości i ironicznym, pogardliwym  uśmie- 
chem. jakżeż bowiem nie mieli się śmiać 
wymienieni panowie?! Oto władze polskie 
walczyły usilnie od kilku lat o właściwą 
interpretację przepisów Konwencji Genew- 
skiej dla obrony polskiego dziecka i wiaś. 
ciwego funkcjonowania szkolnictwa mniej. 
szościowego. Broniły skutecznie swego sta 
nowiska wobec Rady Ligi Narodów 
W Hadze wobec Stałego Trybunału Spra 
wiedliwości Międzynarodowej,  najznako- 
mitsze siły prawnicze polskie wykazały 
słuszność bezwzględną stanowiska poiskie 
go. Wyrok Trybunału przesądził spór na 
korzyść Polski. Sprawą staje się nieaktuai 
ną. Tymczasem zaś p, Korfanty, imieniem 
jak najliczniejszego w sejmie śląskim ugru 
powania polskiego, przyznaje słuszność 
bezprzedmiotowym już uroszczentom nie- 
mieckim (1!) 

W świetle powyższego przedstawieni: 
sprawy okazuje się zupełnie jasno, iż p. 
Kozlanty, broniąc tak wymownie straconej 
już dla Niemców pozycji, większą im ad- 
dał przysługę, jak niejeden z przywódców 
Volksbundu. 

Jesteśmy przekonani, że p. Korfanty 
naraził się na wzgardę nietylko swych prze 
ciwników politycznych, ale i swych na- 
rodowa myślących przyjaciół. 

Edward St 
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Pogłoski o rokowaniach rządu z par- 
tjami ukraińskiemi powtarzają 
sig ostatnio zbyt upor- 
czywie, by można było przypuścić 
że są one zupełnie bezpodstawne. Naro- 
dowo-demokraytczńny „Lwowski Kurjer 
Poranny“ podał nawet — w formie po- 
głoski — szczegóły ugody zawartej 
przez rząd z Ukraińcami. Ustępstwa na- 
sze mają się streszczać w 7 punktach: 

1) amnestja dla przywódców ukraiń- 
skich, którzy po walkach 1919 r. wyemi- 
growali poza granice Polski, 

2) utworzenie osobnego ministerstwa 
dla spraw ukraińskich, mianowanie 3 
wicewojewodów z pośród Ukraińców, 

8) upaństwowienie wszystkich pry- 
watnych szkół ruskich, stopniowe two- 
rzenie uniwersytetu ukraińskiego, 

4) przejęcie „Siczy* i „Łuków” 
etat przysposobienie wojskowego, 

5) przeznaczenie szeregu majątków 
na ruską parcelację, 

6) wydatne subwencjonowanie 
nizacyj i instytucyj ruskich. 

7) oddanie Ukraińcom „Narodowego 
Domu“ i „Stauropigji” we Lwowie. 

Z temi rokowaniami łączą się pogło- 
ski, jakoby pewne sfery ukraińskie 
biegały z powodzeniem 0 popar- 


na 


orga- 


A ETEA PNE 


za-łtykompromisowa 


cie przygotowań do 
ki o wyzwolenie 
z pod jarzma 
kiego. Jeżeli istotnie ruskie „Luky“ 
i „Sicze* zostaną zaliczone do organiza- 
cyj przysposobienia wojskowego, to po- 
głoski te zyskują na sile. 

Zagadnienie porozumienia się z mniej 
szością ruską należy uważać za we- 
wnętrzny problem Polski, a nie 
za kwestje międzynaro- 
dową. 

Porozumienie jest bezwatpienia po- 
trzebnem. Jako naród rządzący powin- 
niśmy pierwsi wyciągnać rękę do zgody, 
wynagrodzić krzywdy, jeśliśmy je popeł- 
nili i zgodnie z zasadami etyki dać 
mniejszościom narodowym, moż - 
ność swobodnego rozwo- 
ju gospodarczego i kul- 
turalnego. 

W dążeniach tych należy jednak zą- 
chować ostrożność i przezorność. Nie 
wystarczy bowiem dobra wola z naszej 
strony, jeśli braknie jej po drugiej stro- 
nie lub jeśli ci, co dłoń do zgody wycia- 
gna, nie potrafią swych zobowiązań do- 
trzymać, bo zgniotą ich skrajne an- 
Żywio- 
Upaństwowie- 


Ukrainy 


F ++ 
ty 


ukraińskie. 
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polityczną 


Moskiewski dziennik ;,Wieczerniaja 
Moskwa“ donosi, że Cziczerin powróci! 
ostatecznie do zdrowia. W związku z tem 
w moskiewskich kołach dyrlomatycz- 
nych obiega pogłoska, że Cziezerin po- 


wróci wkrótce na stanowisko komisarza 
Svraw Zagranicznych, zaś Litwinow ma 
być wysłany, jako poseł sowiecki, do je- 
dnego z państw zachodnich. 

PB Zna A 


Depesza Marsz. Piłsudskiego 


w święto „sławnych piątaków legjonowych* 


Z okazji święta pułkowego 5 pułku 
piechoty Legjonów Marszałek Piłsudski 
nadesłał następującą depeszę: 

„Bohaterskim żołnierzom najpierw- 
szych poczynań orężnych o wskrżeszenie 
Polski, sawnym piątakom legjonowym, 
ślę w dniu święta pułkowego z głębi ser- 
ca serdeczne pozdrowienia. Chorągiew 


was" "stóra zdobi krzyż Virtuti Milita- 


ri, niech wam wspomina dawne nasze 
współne boje, dawne trudy i radości o- 
raz dawną wiarę, która was zawsze pro- 
wadziła do zwycięstwa sprawy. Legjoni- 
stom 5 pułku, towarzyszom wspólnie 
przeżywanych wspomńień w dniu dzi- 
siejszym życzę  dochowania wiary wa- 
szej pieknej przeszłości”, 


w al-inie prywatnych szkół 


s|kowana częścią 


ziczerin powraca na arenę 


? ruskich musi być 
w każdym poszczególnym wypadku uza- 


bolszewice-flleżniane od poziomu naukowego, na ja 


kim się dany zakład znajduje 
stosunku grona 
cielskiego do 
polskiego. 

Trzeba już dzisiaj stwierdzić, że np 
dopuszczanie lojalnych Ukraińców do 
niektórych wyższych stanowisk i udziela- 
nie subwencyj ruskim organizacjom kul- 
turalnym wyda dobre owo 
ce. 


Szczegółową jednak dyskusję na ten 
temat będzie można przeprowadzić do- 
piero wtedy, gdy się okaże, czy i ile pra- 
wdy jest w pogłoskach o ugodzie z U: . 
kraińcami. Narazie stwierdzić wypagła, 
że myśl zlikwidowania konfliktu poisko- 
ruskiego jest słuszną i zia- 
sługuje na poparcie. Pol- 
ską nie może być wyjątkiem w powojen- 
nej Europie, nie może stale pozostawać 
na stopie wojennej ze wszystkiemi 
mniejszościami  narodowemi. Jeśli w 
Czechosłowacji stało się możliwem, że w 
gabinecie ministrów zasiadają nietylko 
Czesi, lecz także Słowacy i Niemcy, to 
dlaczegóżby w Polsce niemożliwem było 
porozumienie się przynajmniej z umiar- 
partyj maiejszościo 


lod 
nauczy- 
państwa 


wych ? 

Próbom porozumienie sprzeciwiają 
się zapewne skrajni nacjonaliści z jednej 
i drugiej strony. Ukraińcy dali już sze 
reg dowodów (np. zamordowanie ś. p. 
prof. Twerdochliba), jak wrogo 
odnoszą się do wszyst- 
kich zwolenników poro“ 
zumienia i jak się tego porozumie 
nia lękają. Polacy mają też między so- 
bą takich, którym każdy zasiłek państ- 
wowy dla ukraińskiego muzeum czy bi- 
bljoteki wyda się „podkopywaniem pol: 
skości' a każdy grosz dla ruskich o= 
chronek „zdrada narodową”. 

Zdrowa, trzeźwa myśl polityczna po- 
winna zatriumfować. Ponad  wrzaskami 
zacietrzewionych nacjonalistów musi za- 
brzmieć głos tych, co rozumieją, że 
Rzeczpospolita, choć przez naród polski 
wywalczona i przezeń budowana i rządzo- 
na, musi jednak zgodnie z wymogami 
sprawiedliwości spełniać także swe obo- 
wiązki wobec obywateli innego języka, 
w pierwszym zaś rzędzie wobec 5 miljo- 
nów Rusinów. 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 9. VII. 


Zamóżny żebrak 


Wczoraj w Sosnowcu spadł z wysokości 
piętra 88-letni Berek  Judkiewicz, ponosząc 
śmierć na miejscu, Jak wykazało śledztwo, 
Judkiewicz trudnił się żebraniną, posiadał przy 
sobie w zakamarkach starego chałatu około 
300 dol. i 2,000 zł. w gotówce, Po mieście krz- 
żą pogłoski, że Judkiewicz w mieszkaniu swem 
posiada jeszcze sporą ilość gotówki oraz wek- 
sli dłużników, Mieszkanie Judkiewicza opieczę- 
towano. 


e 

Wybuch w pociągu 

Wczozaj około godz. 12 w nocy na przestrze- 
Ai pomiędzy Bradą a Mokrą nastąpił wybuch 
w jednym z wagonów 4 kl. pociągu osobowego, 
zdążającego £ Rybnika w kierunku Katowic, 
Skutkiem wybuchu powstała panika wśród pa- 
sażerów, tak, że jedna kobieta niewiadomego 
nazwiska ze Gtrachu otworzyła drzwi i wysko- 
czyła z pociągu, będącego jeszcze w biegu, 
wskutek czego doznała lekkich obrażeń ciele- 
snych. Pasażerowie przedziału, nie orjentując 
się w sytuacji, z przerażenia zatrzymali zapo- 
mocą hamulca bezpieczeństwa pociąg, poczem 
ustalono, iż pewnemu handlarzowi, zajmujące- 
mu miejsce w tym samym przedziale, rozbiła 
się butelka, napełniona jakimś gazowym pły- 
nem. Wskutek nadmiernej ilości gazu popękały 
szyby wagonu. 


Butelką zabił ojca 


W restauracji Grtnfelda pry ul. Janowskie- 
<o we Lwowie przebywało towarzystwo złożo- 
na z Józefa Wilmana, jego żony Stanisławy, 
I stra Kwiecińskiego i syna tegoż  Stanisła- 


W czasie libgcji wynikła sprzeczka, w cza- 
si: której Stanisław Kwieciński butelką ude- 
vo ł ojca w głowę, następnie uderzył Wilma- 


Pogotowie ratunkowe odwiozło rannych do 
izyitala, gdzie Piotr Kwieciński zmarł. Stan 
*/ilmana jest beznadziejny. 

Sprawcę aresztowano, Dochodzenie 
zł wydział śledczy» 


Nowe śledztwo 
w sprawie zamordowania 
bankiera Centnerszwera 


Warszawskie władze śledcze przesłały 
przed kilku dniami prokuratorowi sądu okrę- 
gowego w Warszawie akta sprawy przeciwko 
braciom Konstantemu i Mieczysławowi Pyst- 
kom, zamieszkałym w Jeziornie oraz Pawło- 
wi Stańczykowi (Marszakowska 25), oskarżo- 
nym o dokonanie napadu na kantor bankier- 
ski przy ul. Krakowskie Przedmieście 81 i 
zamordowanie bankiera Izaaka Centnerszwera 
= dla sporządzenia aktu oskarżenia, 

Prokurator pe nrzejrzeniu akt sprawy ode- 
słał je w dniu wczerajszym do sędziego éled- 
czego Długosza z poleceniem uzupełnienia śle- 
dztwa dla ustalenia niewątyliwej winy oskar- 
Żonych, 


prowa- 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 
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Dziś i dni następnych 


niezwykły europeiski fiłm 


dźwiękowo- 
śpiewny „UFY” 


Wyśmienita komedja i zarazem wzru- 
szający dramat miłosny. W roli dzi- 
kuski pragnącej zostać wytworną da- 
mą, słoneczna Liljana Harvey 


Właścicielem okrętu, przedmiotem mi- 


łosnych uniesień IGO SYR 


dzikuski jest 
nasz piękny rodak po raz pierwszy 
udźwiękowiony. 
Ceny 4 - 
miejsc: zł. 1.—, Ż— || 3.— 
Początek seans. o g. 4, 6,8 i 10 wiecz. 


WRZ ST PAC ZPA 


S ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
ACEH 2 __ SAMOCHODOWYCH 

BAŁZĆP FR. GRĘTKIEWICZA 
2 ODZ, Piotrkowska 111-lel.175-35. 


I 


Marszałkowa Piłsudska w Pikiliszkac 


wraz z córkami 


Małżonka Marszałka Piłsudskiego, p.,szek, osady żołnierskiej Marszałka Pił- [należącym do Anny Dowgiałłowej. 
Aleksandra Piłsudska wyjechała onegdaj |sudskiego. 


z córkami Wandą i Jadwigą do Pikili- 


W podróży tej Marszałkowej Piłsud- 
skiej towarzyszy min. Prystor, 


vQ00— 


Sam oskarżył się o zbrodnię 


W czasie szamotania się ze 


Wczoraj rano do dyżurnego wywia- 
dowcy w urzędzie śledczym przy ul. Da- 
niłowiczowskiej 3, w Warszawie zgłosił 
siz jakiś młody człowiek, mocno wzbu- 
rzony, który opowiedział następującą hi- 
storję: 

— Nazywam się Stanisław Wilder, 
mieszkam stale w Poznaniu. 

Z zawodu jestem mozajkarzem i w 
lutym tego roku zostałem zaangażowa- 
ny do pracy przy budowie szpitala św. 
Antoniego dla zakładu  dobroczynnego 
Sióstr Elżbietanek, przy ul. Gostyń- 
skiej 1 w Mokotowie. Mieszkam w War- 
szawie przy tym szpitalu, w jednym z 
pokojów na IV piętrze. 

Dzisiaj w nocy, może była godz. 2-ga, 
gdy spałem, przyszedł do mnie mój zna- 
jomy, kamieniarz Karol Jahne, zatrud- 
niony również przy budowie szpitala, i 
obudziwszy mnie, 

zażądał pieniędzy 

Gdy mu odmówiłem, Jahnc  wdobył 
noża i rzucił się na mnie, chcąc mnie za- 
mordować. i 

Przerażony rzuciłem się na niego, 
pragnac za wszelką cenę odebrać mu 
nóż i obezwładnić go. 

W czasie szamotonia się _ zdołałem 
schwytać Jahnca za rękę, uzbrojoną w 
nóż, w tej chwili jednak Jahnc szarpnął 


znajomym przebił go nożem 


tak gwałtownie, że z całej siły 
uderzyłem go nożem w piersi. 


Jahnc padł na ziemię zalewając się 
krwią, nie dając oznak życia. 
Po kilku minutach stwierdziłem, że 


Jahnc nie żyje, w piersi jego, w okolicy 
serca tkwił nóż. 

Nie wiedziałem, co uczynić — przez 
kilka godzin błądziłem po mieście, aż 
wreszcie postanowiłen. 

zgłosić się do policji 
i opowiedzieć o wszystkiem. 

. Spotkałem policjanta, lecz ten, gdy 
zacząłem mu opowiadać o zajściu, po- 
wiedział mi tylko: „Idź pan spać, bo się 
pan przepił i głupstwa teraz opowiada“ 
— wobec czego postanowiłem pójść do 
wydziału śledczego i tu przyznać się. do 
wszystkiego”. 

Dyżurny wywiadowca spisał zezna- 
nia Wildera, poczem  skomunikowawszy 
się z komisarjatem policji na terenie któ 
rego znajduje się budujący się szpital, 
stwierdził, że istotnie w jednym z poko- 
jów znajdują się już zimne zwłoki 

zabitego Jahnea. 

Wobec takiego obrotu sprawy 
Wildera zatrzymano w areszcie, zwłoki 
przewieziono do prosektorjum i wdrożo- 
no śledztwo celem całkowitego wyjaśnie- 
nia zagadkowej sprawy, 


mJ —— 


Projekt zlikwidowania produkcji soli 
w Bochni, Łacku, Kosowie i Łanczynie 


Zwrócono uwagę na nierównomierność 
kosztów wydobycia soli w naszych sali- 
nach i warzelniach. Wielka rozpiętość 
kosztów tej produkcji nasunęła wątpliwo- 
ści, czy celowe jest utrzymanie najdrożej 
produkujących warzelń i salin w Bochni, 
Łacku, Kosowie i Łanczynie na dotychcza 
sowym poziomie wydajności. 

Przeciwko zamiarowi zlikwidowania 
produkcji soli w tych miejscowościach, 
występuje ministerjum przemysłu i handlu 
dowodząc, że najdrożej produkujące są- 


liny wschodnie znajdują się w okolicach, 
zamieszkałych przez ludność ubogą. Po- 
zbawienie pracy około 800 osób powiększy 
łoby ubóstwo tej ludności. 

Zagadnienie obniżenia kosztów produk 
cji soli celem powiększenia spożycia jest 
w dalszym ciągu przedmiotem narad w ko 
łach miarodajnych. 

Należy nadmienić, że między innemi 
wysuwany jest projekt wykupu kopalni pry 
watnej „Wapno” 
dukcji kosztem Wieliczki, 


i Tragiczna śmierć ? 
siostrzeńca ks. arcybiskupa 
Kakowskiego 


w czasie zajścia przy egzekucji podatkowej 


* W sobotę, dnia 5 b. m., bardzo wcze- 


i snym rankiem we wsi Dębiny pod Prza- 
39 |snyszem przybył do rolnika Ossowskiego 


sekwestrator podatkowy Żebrowski w a- 
systencji policji z przodownikiem Świder- 


MM |skim na czele 


celem dokonania zajęcia 
za zaległe podatki, Chodziło o należność 
około 200 złotych. P. Ossowski, aczkol- 


3 | wiek był właścicielem dość obszernej po- 
BE |siadłości, jednakże, jak wszyscy rolnicy 


obecnie, znajdował się w opłakanych wa- 
runkach finansowych i wobec tego zwró- 
cił się do sekwestratora z prośba o pro- 
longowanie długu do 15-go. (15-go jest 
jarmark w Przasnyszu). 


Sekwestrator nie zgodził się na tę 
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| 


propozycję i przystąpił 

do zajęcia trzech krów za podatki. 
Zrozpaczony właściciel stracił panowanie 
nad sobą i chwycił kosz, dosiągając jed- 
nego z funkcjonarjuszy policji. Padło sze 
reg strzałów. Ossowski,  zalewając się 
krwią, padł bez zmysłów na ziemię. 

Ś. p. Ossowski był siostrzeńcem J. E. 
ks. kardynała Kakowskiego. Wiadomość 
o strasznej jego Śmierci rozeszła się lo- 
tem błyskawicy po całym powiecie, 
wołujac wszędzie ogromne wrażenie. W 
Przasnyszu ludność zbierała się przed 
starostwem. Wezwano policję i wojsko. 
Patrole wojskowe usunęły ludność 
rynku 


Am 


Zwiedzajcie Międzynarodową Wystawę ====|| 
mm Komunikacji i Turystyki w Poznaniu || 
w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 


i zwiększenia jej pro- | 


wy- |i 


z| 8 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 9.VIIL. 


h Fala tajemniczych pożarów 
Wczoraj w nocy wybuchł z nieusta- 
lonej dotychczas przyczyny groźny „po: 


żar w folwarku Rusywel pod Równem, 
Ogień strawił wszystkie zabudowania, 
przyczem padło 36 koni i 11 wołów. 


LJ 
We wsi Ponikle pow. brzeskiego spřo 
nęło 14 domów mieszkalnych i 14 budyn 
ków gospodarczych, 
Straty wynoszą 50 tys. zł, 
> LJ + = 


Na folwarku Zastawy, należącym do 
Antoniego Zawadzkiego, pożar zniszczy! 
4 sterty żyta wartości 18 tys. złotych. 


Młcetkiem w głowę 


Pod Pobiedziskami we wsi Bocińcu w wojew. 
Poznańskiem w czasie sporu e zwrot pożyczo: 
nych pieniędzy gospodarz Stanisław Janicki u- 
derzył młotkiem w głowę Marję Drzewiecką 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Janickiego are 
sztowana 


Lg = a 
Obchód 10-lecia plebiscytu 
na Warmaji i Mazurach 

Z okazji przypadającej w dniu 13 iipca b. 
r. rocznicy dziesięciolecia plebiscytu na War- 
mji i Mazurach, Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich organizuje na terenie całej Polski 
obchody i manifestacje, poświęcone wspomnie- 
niom tego plebiscytu. 

Program obchodów przewiduje wiece publi- 
czne pod gołem niebem, pochody manifestacyj- 
ne i t. d. W najbliższych dniach na murach 
wszystkich miast Polski rozplakatowana bę 
dzie odezwa Z. O. K. Z. 

W Warszawie odbędzie się w dniu 13 b. m. 
wiec w sali Rady Miejskiej, a w razie wiel- 


„.:|kiej frekwencji na pł. Teatralnym: 


e. e . 
Wielki kupiec 
zwykłym oszustem 

W Bydgoszczy pojawił się niejaki  Lejba 
Sznejder, przedstawiając się za waściciela 
wielkiego składu skór w Warszawie przy ulicy 
Wałowej 15 4 zdołał u tutejszych firm garbar- 
skich otrzymać większą partję skór na wekse. 
1 otwarte rachunki. Gdy firmy zwróciły się na- 
stępnie do rzekomego właściciela składu w 
Warszawie, okazało się, że Sznejder żadnego 
składu skór nie posiada, a skóry pobrane ne 
kredyt w Bydgoszczy sprzedał pokatnie, ulat- 
niając się w niewiadomym kierunku.  Poszko: 
dowane firmy zwróciły się do policji, która czy 
ni za oszustem poszukiwania, 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 


Wielki dramat życiowy p. t. 


KOBIETA 
BEZ SERCA 


W rolach głównych: uwodzicielka 
piękna 


DOROTA REWIER 


oraz męski JACK HOLT 


NADPROGRAM: 
impresja filmowa p. t. 


„NAD RANEM” 


Początek seans. o godz. 6,8, 10 wiecz. 
Widownia nowocześnie wentylowana, 


F SOO 58 


a 
jedyny w: Łodzi 
warsztat repsracyjny firmy „Radjo Splen- 
did", Piotrkowska 61, w nodwórzu, tele- 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty ną nowoczesne. Najtań- 
sze źródło! Magnesowanie  sinchawsk 
tyiko 1 zł — Ładowanie akumulatorów 
tylko 1 zł. 447 


MI. WSB 


KRONIKA 


DZIS 
LIPIEC, Weroniki 
JUTRO: 
7br. mecz: Mmelji 
—— 
U Ws. słońca g 3 m. 
ŚRODA Zachód „ g, 20m. 8 


Na marginesie 
PETS (TAa a ma Liska DA 


Józef Puzyna 
Kołysze mnie żytni łan 


Kołysze mnie żyłni łan, 

Bławatkami w oczy mruga, 
Nową bajkę szemrze struga, 
Rój owadów poszedi w tan. 


W górze, hen, błękitów dal, 
Jak królewski płaszcz rozpięto; 
Gra jasnością, jak na święto, 
Cała toń słonecznych fal 


Í zielony wita gaj... 
Legnę na kwieciste łoże 

ÍI do Ciebie westchnę, Boże: 
Ty mi tak odpocząć daj! 


Do M. S. Wojsk. — nie 
do Druskienik 


Podania do Marszałka 
Piłsudskiego 
Wobec tego, iż cały szereg osób skła- 
da podania na imię Marszałka Piłsudskie- 
go kierując je niewłaściwie do Druskie: 


nik, gabineż ministra spraw wojsko- 
wych podaje do wiadomości, iż podania 
należy kierować, jak dotąd do gabinetu 
ministra, lub do sekretarjatu osobistego 
paną Marszałka —. Warszawa gmach M. 
S W. Nowowiejska nr. 3—5. 


Ruch budowlany 
w Łodzi 


Według danych statystycznych znaj- 
dujących się w posiadaniu inspekcji budo- 
wlanych w Łodzi znajdówały się w ub. 
mies. w budowie na terenie miasta 456 
nowych budowli mieszkalnych, 38 prze- 
mysłowo handlowych 129 innych. 

Ogólna liczba nowych budowli znaj- 
dujących się w stanie jeszcze nie wykoń- 
czonym wynosi 623. Wykazem powyż- 
szym nie objęte są przebudowy domu w 
liczbie 31 oraz nadbudówki w liczbie 65. 
Mimo że cyfry powyższe są dość znacz- 
ne, nie można ich uważać jako symptom 
zwiększenia się ruchu budowlanego, gdyż 
dotyczą one przeważnie drobnych objek- 
tów. (w) 


Do sprzedawców wody 
sodowej 


Urząd Przemysłowy  I-ej Instancji 
(przy Magistracie m. Łodzi) zwraca się 
do wszystkich ulicznych sprzedawców wo 
dy sodowej z upomnieęnięm, by nie wyle- 
wali do korytek, okalających drzewka na 
ulicach, wody powstałej z rozpuszczone 
go lodu, gdyż woda ta, zawierająca zna- 
czną domieszkę soli kuchennej, źle wpły- 
wa na rośliny i powoduje nieraz nawet 
zwiędnięcie drzew. Handlarze uliczni, nis 
stosujący się do powyższego, będą pocią 
gani do odpowiedzialności. 


Okazje do handlu z zagranicz 


Firma turecka pragnie objąć zastępstw: 
krajowych fabryk bawełnianej przedzy “merce 
ryzowanej oraz towarów ubranionych meskici 
(L. 3515). 

Firma egipska obejmie zastępstwo 
wych fabryk włókienniczych (L. 3965). 

Izba Polsko-Amerykańska nadesłała do Tz- 
by Przemysłowo-Handłowej w Łodzi obszerny 
wykaz ofert i zapytań firm amerykańskich, 
pragnących nawiązać stosunki handlowe z fir- 
mami krajowemi. (L. 429). Bliższych informa 
cyj udziela biuro Izby. 


krajo 


„HASŁO“ z dnia 9 


DRZY jj P 


lipca 1930 roku, 
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Chociaż „arcybiskup” Kowalski, przebacza, jednakże 


Pan Bóg go pomści 
Jak się broni bohater z procesu „mandolinistek płockich” 


or 


W numerze 27 
nika religijno-społecznego z dnia 3-g0 b. 
m. „Królestwo Boże na ziemi“, wycawa- 
nego przy klasztorze sióstr marjawitek 
w Płocku umieszczoną została odezwą 
„arcybiskupa“ Kowalskiego do prasy 
polskiej słów parę od „płockiego starego 
lubieżnika”, którą jako charakterystycz- 


na metoda obrany, iż „nikt z nas nie 
jest bez winy* poniżej przytaczamy: 
| Moi drodzy Panowiel 

Oddawna' już czekałem na sposobność 


any słów parę Wam _ odpowiedzieć na te 
wszystkie artykuły obelżywe i skandali- 
czne, jakiemi węięż jak błotem obrzucacie 


TEIBYOEILAZYSNZANE 


marjawickiego tygod- | 


manie i tych, którzy Wam nic złego w ży- 
cin mie wyrządzili, A nie chodzi mnie ani o 
siebie, ani o Pfarjawitów nawet. Już daw- 
no przywyklismy do tego rodzaju trakto- 
wania nas przez prasą, dlatego otaki z. jej 
sirany i obełgi nie cą dla naş tak przykre, 
jakby się zdawać mogło. Owszem, niekie- 
dy żartujemy sobie z nich, wspominając, 
že w swoim czasie nie lepiej prasa tra- 
kiowała tej miary ludzi eo łówiański, Mic- 
kiewiez i Słowacki nawet. Ale boli nas 
jedna rzecz bardzo, że imię Polski naszej 
wskutek tego rodzaju „obrony moralno- 
ści** jest wystawione na poniewierkę wobec 
zagranicy, Zły ten ptak, co swoje gniazdo 
kala. Francuz, Anglik, Niemiec, Czech, 
Wloch i t. p. żaden z nich nie będzie pluga- 
wił imienia swego narodu i na szyderstwa 
u cudzozieiaców go nie wystawi, Jeden Po- 


Przed pow 


447% 


gieldy mięsnej w Łodzi 


Zebranie czionków Cechu kkzeźniczo- Wędliniar- 
skiego i Stowarzyszenia Kupców Trzody 
Chlewnej i Rogacizny 


W dniu 7 b. m. w lokalu Cechu Rzeż- 
niczo-Wędliniarskiego w Łodzi przy ul. 


Kopernika Nr. 46 odbyło się zwyczajne ze- |niesienia ogólnego dobrobytu i unormowa 


branie członkówCechu i —Stowarzyszenia 
Kupców Trzody Chlewnej i Rogacizny po- 
święcone sprawie utworzenia w Łodzi gieł- 
dy mięsnej. Po wysłuchaniu referatów p.p. 


majora P. Charzewskiego, starszego Ce- 
chu Andrzeja Dzieniakowskiego i przed- 


stawiciela stowarzyszenia Kupców Trzo- 
dy Chlewnej i Rogacizny Teodora Szybit- 
ły wychodząc z założenia: że utworzenie 
giełdy mięsnej w Łodzi przyczynił się: do 
lepszego rozwoju rzemiosia rzeżniczego 1 
naprawy stosunków handlowych postano- 
wionoš 


Z inicjatywy ministra Kwiatkowskie- 
go odbędzie się w Warszawie na jesieni 


ogólnokrajowy zjazd Izb  rzemieślni- 
czych. 

Zjazd ten zapowiedziany był na mie- 
siąc bieżący — jednak nie mógł się od- 


być ze względów natury technicznej. 

Program zjazdu jest bardzo doniosły 
dla polskiego rzemiosła, bowiem omówio- 
ne być mają na nim zagadnienia pierw- 
szorzędnej wagi. 

Przedewszystkiem omówiona ma być 
sprawą eksportu polskich wyrobów _ rze- 
mieślniczych. Stwierdzono np. że zagra- 
nica, znudzona już szablonem — poszu- 


Z nastaniem okresu żniw, rozpoczy- 
na się zwykle wędrówka bezrobotnych z 
Łodzi i większych miast Polski na pro- 
wincję do robót polnych. W tym „roku 
wędrówka rozpoczęła się dość wcześnie i 
dość wcześnie kończy się. 

Już teraz boeiem wracają grupy za- 
siedzionych bezrobotnych, którym wieś 
roboty dać nie mogła. Robotnicy, którzy 
„e sprzedaży płodów nie osiągają nawet 


SLA S T 


Szkoła powszechna 


splonę{a doszczętnie 


W dniu wczorajszym wybuchł w za- 
grodzie Walentego Szczepańskiego we wsi 
Przysiadłów pow. brzezińskiego, który 
podsycany wiatrem przerzucił się bez- 


mierną szybkością na gmach szkoły pow. 
W wyniku pożaru 
oraz budynek szkolny. 


zagród, 
jedynie 


spaliło się 5 
Zdołano 


oo 


Reczne obuwie polskie na eksport 


w myśl uchwał zjazdu Izb Rzemieślniczych 


p D=- 2 


Trudno o pracę 
przy Zniwac 


Zawód bezrokotnych rzesz wielkich miast Polski 


1) Założenie giełdy mięsnej w Łodzi 
uważać należy jako jeden z celów dła pod- 


nie stosunków kupieckich. 

2) Zebrani upoważniają Zarząd Cechu 
do wytężenia wszystkich sił celem zreali- 
zowania przedsięwziętego dzieła. 

3) Zebrani upoważniają Zarząd Cechu 
do występowania u wszystkich władz w 
sprawie założenia giełdy mięsnej w Łodzi, 

4) Wezwać zarząd cechu do zwołania 
w niedalekiej przyszłości ogółu członków 
Cechu, cęlem szczegółowego omówienia 
spraw oraz celów  nowopowstaj gjel- 
dy mięsnej w Łodzi. 


acpj 


dare 


kuje bardzo polskiego obuwia ręcznego. 
To samo zjawisko zaobserwować można 
także i w innych dziedzinach. 

Niestety jednak eksportu wyrobów 
rzemioślniczych niema kto zorganizować, 
a co ważniejsze niema kto finansować. 
Druga więc kwestją nad którą zjazd bę- 
dzie się zastanawiał — jest powołanie 
do życia wielkiego Banku Rzemieślnicze- 
go. Bank ten — poza eksportem — fi- 
nanasowałby także zakłady rzemieślnicze 
dziś zupełnie kredytu pozbawione. 

Pozatem na porządku dziennym zja- 
zdu znajdują się sprawy ulg celnych i 


szkolnictwa zawodowego. 


Urz 


zwrotu kosztów, liczą się z każdym gro- 
szem i nie chcą zatrudniać obcych robot- 
ników, 

Mimo zawodu, jaki spotkał część bez- 
robotnych, inni łudzą się jeszcze, iż po- 
trafią znaleźć pracę przy robotach rol- 
nych. Wielu z pośród tych bezrobotnych 
zwraca się o bezpłatne bilety kolejowe 
do miejsca, w którem spodziewają 
znaleźć pracę, 


się 


uratować księgozbiór szkoly wraz z ak- 
tami. Straty wynoszą 23,000 złotych. 
Pożar wybuchł wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem. Władze policyjne 
wszczęły dochodzenie celem j 
cia winnych do odpowiedzialności 
wej. (w) 


pa 


4 
pociągnie- 
sądo- 


lak czyni przeciwnie. Stąd imię Polaka za 
granicą utożsamiają z obelżywem przezwi- 
skiem — pijaka, głupca luz napółdzikiego 
hotentota, Winę takiego traktowania 


lotent: 5 k nas 
Polaków przez cudzoziemców możemy w 
SASINO) mierze wlożyć ną prasę naszą, 
ktora na szpeltach swych zdradza bardz 


nizki poziom moralny i przez to naprowa- 
dza na myśl, że cały naród Polski musi być 
taki, jak jego prasa. 

Moi Panowie! Sadźmy się, jeśli chcecie! 
Przypuśćmy, że to wszystko prawda, o co 
mnie na sądzie oskarżają i co wy z lubo- 
ścią i swobodą po całym kraju rozgłaszacie 
to pytam Was: który z Was nie jest włnien 
takich samych czynów niemoralnych, o ja- 
kie mnie oskarżacie? Jeśłi się znajdzie 
między Wami jeden człowiek, któryby się 
nie poczuwał do takich win, jakie na mnie 
kładą, tedy ja zrzeknę się obrony i rad 
pójdę do więzienia, będąc zadowolonym, że 
znalazł się w Polsce jeden człowiek spra- 
wiedliwy, stróż moralności publicznej, któ- 
ry może śmiało rzucić na winowajcę ka- 
mieniem, Ale jeśli się żaden z Was taki 
nie znajdzie, tedy dlaczego mnie tylko jed- 
nego za „lubieźnika i rozpustnika* ogła- 
szacie i kary więzienia na mnie się doma- 
gacie? Czy przez to samo nie na _ siebie 
samych tej kary się domagacie? 

Wiem, że'nie lękacie się sadu Bożego, 
lecz tylko sądu ludzkiego. Ja Was przed 
sądu ludzkie pociągać nie będę, choćbym ©- 
statecznie został uniewinniony i miał słu- 
szne prawo zażądać sprawiedliwości  ludz- 
kiej dla Was. Jednak może się kto inny 
pomścić na Was za mnie; za Polskę, któ. 
rą w haniebny sposób zbezczeszczacie. Tyn 
innym jest Bóg. Który nie jest rychliwy. 
ale sprawiedliwy. Ja spraszam kary Bożej 
as Was; przeciwnie proszę, żeby Wam Bóg 
wszystkim przebaczył. Zelżywość jaką po- 
noszę od Was, jest mi nawet miłą, bardzo 
miłą; nie oddałbym jej za niewiem jakie 
pochwały z Weszej strony; jednakże każdy 
czyn zły musi być przez Boga pomszczony, 
jeśli człowiek, popełniający ten czyn nie 
zaniecha go i Boga sobie skruchą nie prze- 
jedna. Proszę Was tedy, zaniechajcie wa- 
szej roboty złej, szkodliwej bardzo dla Pol- 
ski, Zostawcie mnie i Marjawityzm w spo- 
koju, wyjmijcie wpierw, Bracia moi, belki 
z oczu Waszych, a potem będziecie mogli 
wyjmować ździebełka z oczu bliźnich Wa- 
szych. 

t Wasz Brat, Arcybiskup Michał, lub 
też, jak chcecie, według Was, „stąry płoc- 
ki lubieżnik*, 
1x, dnia 30 czerwca 1930 r. 


TEETE TNA ZB PAL OTTAA E PYRZEÓĄ 


naa 


Dwa zamachy samobójcze 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Pomerskiej 120 w 
celu samobójczym napiła się amoniaka 
lokatorka tej kamienicy Marja Rutkow: 
ska, 

Wezwane pogotowie ratunkowe po u= 
dzieleniu denatce pierwszej pomocy prze- 
wiozło ją w stanie poważnym do szpitala 
im. Prez, Mościckiego, 


LJ 
Późnym wieczorem we wsi Widzew 
pod Łodzią popełnił zamach samobójczy 


ś1-letni Stanisław Berger przez wypicie 
znacznej dozy kwasu siarczanego. 

Berger mieszkał zupełnie samotnie, 
tak że wypadek skonstantowano dopiero 
po pewnym czasie gdy jeden z sąsiadów 
zapukał do niego celem pożyczenia zapa- 
lek, 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto- 
wia stwierdził skon. , 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
zejścia się władz sądowo śledczych. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by! 
rozstrój nerwow (p) 


v 
J’ 


Wielki wybór wózków dziecinnych s 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
falowych; wyżymaczki amerykańskie m 
mstcrace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i ma najdogo 
niejszych warunkąch w fabrycz- 
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„AASŁU” z dnia Y 


Unormowanie opłat : 
za czynności kancelaryjne 


lipca 1980 roku. 


we wszystkich urzędach gminnych całej Polski 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
a porozumieniu z ministerstwem skar- 
w, zarządziło aby wojewodowie zbada- 
u w urzędach gminnych wysokość opiat 
zą czynności kancelaryjne i uregulowa- 
li ich wysokość, w zależności od kosztów 
czynności, za które opłaty są pobierane. 

Zarządzenie to wywołała interwencją 
„ninasterstwa poczt i telegrafów, które 
otrzymuje często zażalenia od adresa 
tów i nadawców przesyłek pocztowców, 
że niektóre urzędy gminne pobierają 
zbyt wygórowane opłaty za stwierdzanie 
tożsamości adresatów oraz ich podpisów 
na awizach, względnie na dowodach od- 
bioru przesyłek pocztowych. 


Opłaty te sięgają nieraz 10 zł., a zda- 
rzają się wypadki, że są one określane 


Szpiedzy 
to ujawnienie ciemnych machinacji 


i podłych zasadzek tego typu ludzi 
— na filmie 


Szpiedzy 
juę sam wyraz daje pojęcie o tem 
jak żywe i porywająca jest treść 
iilmu i jak szalona'w tempie jego 
akcia, 


Szpied 
to wyraz łączący w sobie tajemni- 
czość i podrńiecenie nerwowe w ży- 
ciu tych ludzi 


* 
Szpiedzy 
to film tysiąca sensacji na tle zbro- 


dniczej działalności międzynarodo- 
wej bandy szpiegowskiej, 


Szpiedzy 


to igraszka z życiem w odmęcie 
przestępstw i namietności 


Szpiedzy 


to szczyt nowoczesny techniki fil- 
mowej 


Szpiedzy 


to niesłychanie połączona sensacyj- 
ność treści z najwyższym artvzmem 
reżyserskim 


Szpiedzy 


to potężna realizacja największego 
reżysera świata FRYDERYKA LAN 
GA, twórcy filmów, które pobiły 
wszelkie rekordy powodzenia jak 
„Dr. MABUSSE", „NIBELUNGI”, 
„METROPOLIS” 


Szpi d 
jeszcze raz znacznie przewyższa 


wszystko co dotychczas Fr, Lang 
dotąd stworzył 


» 
Szpiedzy 
już wkrótce ujrzymy na własne 


oczy, czem trzymają oni cały świat 
w napięciu! 


Szpiedzy 


najpotężniejszy z dotychczasowych 
filmów zabłyśnie wkrótce w kinie 


PALACE” 


procentowo od wàrtości przesyłki i "np. 
w jednej z gmin wynosza 1 proc. od su- 
my figurującej na dowodzie odbioru. 

Pozatem bywaja również wypadki, że 
urzędy gminne zmuszają przytem: adre- 
satów przesyłek do wykupywania różne» 
go rodzaju losów loteryjnych, znaczków 
dobroczynnych i t. p. 

Takie załatwianie spraw jest szkodli- 
we również dla naszych stosunków z za- 
granicą, czego dowodem są protesty na- 
dawców przesyłek pocztowych z zagrani- 
cy przeciwko tym opłatom oraz nadsyła- 
ne do ministerstwa przez zagraniczne 


lurzędy pocztowe żądania wyjaśnień =% 
jakiego tytułu pobiera się przy odbiorze 
posyłek tak wysokie opłaty. 

W zarządzeniu swem ministerstwo 
sprąw wewnętrznych zwraca uwagę, że 
dia ułatwienia legitymowania się, urzę- 
dy gminne winny wydawać na żądanie 
dowody osobiste, za które pobiera się je- 
dynie opłatę w wysokości 60 groszy, ty- 
tułem zwrotu kosztów druku. 

Poza tą opłatą ani dowody osobiste, 
ani też podania o ich wydanie, żadnym 
innym opłatom -nie podlegają 


i s 


GIELDA 


Warszawa, 8-goọ lipca. 
WALUTY., 
Dol, 5t. Zjedn. 8.8816 
DEWIZY. 
Belgia 124.61 
Londyn 43,38V3 
Nowy Jork 8.805 
Nowy Jork (kabel) 8.917 
Paryż 35.08 
Praga 26.45 
' Szwajcarja 178.10 
Włochy 46.72 
Wiedeń 125.93 

Zapotrzebowanie na gewizy większe, Now, 
Jork słabszy, Paryż i Szwajcarja mocniejsze 
Dołar w obrotach prywatnych 8.89, rubel złot: 
4.62%, gram czystego złota 5.924, 

PAPIERY PROCENTOWE: 

48 proc. L. Z. m. Łodzi 72,25; 8 proc. L. Z 
m. Piotrkowa 69.25; 8 proce. L. Z. m. Częstocho 
wy 9,25; B proc. L, Z. m. Kalisza 69.00; 10 proc 
L. Z. m. Radomia 88,50; 5 proc. L. Z. m. 50.00. 


| 


AKCJE. 
B. dyskontowy 116,00; B. polski 168.50; 
warsz. Tow. fabr. cukru 31,25; Starachowice 


16.00, Ostrowiec 54.00. 
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Jeden ze strażaków dotkliwie poparzony 


Nocy ubiegłej we wsi Tum gm. Tum |która postawiła na nogi wszystkich miesz- |minuty na minutę przybierał szersze roz- 


pow. łęczyckiego wybuchł pożar w zagro- 
dzie Franciszka, Korwata. 

Ogień powstał z niewiadomych przy- 
czyn w szopie Korwata i w ciągu kilku 
minut rozszerzył się na całe gospodarstwo 
wraz z domem mieszkalnym. 

Nad wsią ukazała się olbrzymia łuna, 


kańców. Na miejscu pożaru rozgrywały się 
dantejskie sceny. 

Ogień podsycany bardzo silnym wia- 
trem rozszerzał się gwałtownie, a brak wo- 
dy na miejscu i nieobecnoś straży ognio- 
wej, którą zaalarmowano dopiero z Łę- 
czycy był dalszym powodem, że pożar z 


W dniu wczorajszym na ławie 'oskar- 
żonch Sądu Okręgowego w Łodzi zasiadł 
Chaskiel Wałd lat 19 pod zarzutem kol- 
portowania odezw komunistycznych i na- 
leżenia do związku młodzieży komuni- 
stycznej. 

Dnia-27 lipca 1927 roku do przecho- 
dzącego ul. Piotrkowską posterungowe: 
go Kamińskiego podszedł jakiś osobnik i 
oświadczył mu iż skradziono mu rower 
pozostawiony w podwórzu przejściowego 
domu przy ul. Piotrkowskiej 17. 

Posterunkowy Kamiński udał się na- 
tychmiast na wskazane miejsce przy- 
czem owemu osobnikowi polecił wejść od 
ulicy Piotrkowskiej sam zaś udał się od 
strony Zachodniej. 

Gdy przybył na miejsce w korytarzu 
spostrzegł jakiegoś młodego człowieka, 
który na widok munduru począł zdradzać 
zaniepokojenie. 

Posterunkowy Kamiński podejrzewa- 


jac, iż jest to sprawca tej kradzieży wy- 
iegitymował go. 

Okazało się iż jest to Chaskiel Wald. 

Po odejściu tego osobnika posterun- 
kowy zauważył paczkę, którą przyniósł 
do komisarjatu. 

Po odpakowaniu okazało się, iż w 
paczce znajduje się bibuła komunistycz- 
na. Wszczęte dochodzenie ustaliło, że 
paczkę ozostawił na miejscu Wald, a o- 
trzmał ją do rozkolportowania. 

Niezależnie od tego stwierdzono, iż 
należał on do związku młodzieży komu- 
nistycznej. 

Na rozprawie sądowej do winy się nie 
przyznał. 

Rozprawie wczorajszej przewodniczył 
wicepr. Illinicz w asystencji sędziów Wi- 
leckiego i Maurera. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Chaskiela Walda na 2 lata więzienia za- 
stępującego dom poprawy. (p) 


miary, że obejmował kolejno jeden budy. 
nek za drugim, jedno gospodarstwo z 
drugim,grożąc spaleniem całej wsi. 

Mieszkańcy zagrożonej wioski dawa: 
li z siebie co mogli. Z narażeniem własne 
go życia szli w ogień starając się urato. 
wać dobytek sąsiadów. 

W ciągu niespełna dwóch godzin. o. 
gień strawił doszczętnie 8 wielkich gospo- 
darstw ze wszystkiemi budynkami, doma- 
mi mieszkalńyini i t. d. Po pewnym czasie 
nadjechał oddział straży ogniowej z Łę. 
czycy i straż z najbliższej okolicy zwabio- 
na na miejsce olbrzymia łuną, 

Po 6 godzinnej akcji ratowniczej uda- 
ło się wreszcie po wielu wysiłkach póża: 
zlokalizować. 

Podczas akcji ratowniczej jeden ze 
strażaków Tomasz Pawlak mieszkaniec 
wsi Leśmierz spadł z dachu'i uleg} ciężkim 
poparzeniom i potłuczeniom w stanie. po- 
ważnym odwieziono go furmanka do *zpi- 
tala w Łęczycy. Również poważnym po- 
parzeniom uległ syn właściciela jedńej z 
zagród Jan Korwat którego również od- 
transportowano do szpitala w Łęczycy. 
Naogół straty przedstawiają się w ten 
sposób, że spłonęło 8 zagród, cały martwy 
Inwentarz, oraz 300 sztuk drobiu, 5 krów, 
3 konie, 12 cieląt, 60 wieprzy, 8 psów i 
t. d. Straty są olbrzymie, narazie jednak 
jeszcze nie obliczone, 

Policja powiatu 
energiczne dochodzenie 
przyczyny pożaru. (p) 


łęczyckiego wszczęł: 
ustaleni: 


celem 


Za usiłowanie = 
zabójstwa kochanki 


półtora roku wiezienia 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych Sadu Okręgowego w Łodzi zasiadł 


50-letni Alemedyn Romaszkin pod zarzu- |medyn 


tem usiłowani 
ki. 

Rozprawie przewodniczył 
Illinicz w 
Maurera. 


Za r abunek 5 


Oskarżał prokurator Kozłowski. 
W dniu 27 października 1929 roku Ale- 
Romaszkin, z zawodu- rzeźnik 


| 


a zabójstwa swej kochan-|koński przyszedł do mieszkania swej ko- 


chanki Janiny Ciesielskiej zam. przy ul. 


on wiceprezes Dolnej; 30 i począł ją namawiać do: po 
asystencji s. o. Wileckiego i |wrotu do niego. 


homaszkin był uzbrojony w nóż rzeź- 


0 złotych 


półtora roku więzienia 


W dniu wczorajszym przed Sądem O- 
kzęgowym stanął Edwad Belica lat 21, 
oskarżony o napaść i rabunek 50 zł. 

W dniu 17 lutego 1930 r. około 7-ej 
wieczorem Józef Lizak mieszkaniec wsi 
Antoniówka, wracając z jarmarku z Sul- 
mierzyc został napadnięty przez . Edwar- 
da Belicę, który kopnął go w brzuch i 


przewróciwszy na ziemię zrabował 50 zł. 


gotówką. Na rozprawie sądowej Belica 
przyznał się jedynie do pobicia, zaś do 


rabunku nie. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał go 
na półtora roku więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego od 19 lutego 
1930 r. (p) 


nicki i prawic zupełnie pijany. 


Ciesielska odmówiła mu, tłumacząc 
Się tym, iź nie może pod jednym da- 
caan mieszkać z dorosłym synem Ro 


maszkina Adamem. 

Rozwścieczony tą odpowiedzią Roma- 
szkin usiłował ja przebić nożem, lecz Cie- 
sielska zasłoniła się ręka, a następnie 
odepchnęła niedoszłego zabójcę. 

O wypadku tym Ciesielska 
zameldowanie władzom skutkiem 
tomaszkin został aresztowany. 

Na przewodzie sądowym do winy się 
nie przyznał oświadczając, że był kom- 
pletnie pijany i nic nie pamięta, a na 
nie wyjaśnił, iż z Ciesielską żył kilka lat. 

Ciesielska zeznała, iż Romaszkin już 
kilkakrotnie groził jej śmiercią jeśli nie 
zechce do niego powrócić. 


złożyła 


czego 


stęp 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy sk 
maszkina na półtora roku więz 
stępującego dom popraw, (D) 
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„BASŁU” z dnia 9 


Regulamin wyścigu kolarskiego 
o nagrodę p. wojewody łódzkiego 


1) Wyścig organizuje Łódzkie Towa- 
rzystwo Kolarskie, przy pomocy Łódzkie- 
go Klubu Motocyklowego. 

2) Trasa wyścigu: Ruda Pabjanicka— 
Marysin—W ola Pabjanicka—Rzgów—Ru- 
da Pabjanicka, — około 20 kim. (start w 
Rudzie, obok Rzgowa, w odległości 309 
metrów od skrętu do parku p. Stefańskie- 

o 
d 3 Wyścig dostępny jest dla wszyst- 


kich zawodników nie licencjowanycih, na 
dowolnych rowerach od lat 16. | 
4) Start wyścigu w niedzielę, dnia 


3 sierpnia 1930 r. o godzinie 12—13. 

5). Zapisy zawodników przyjmowane 
będą na starcie w dniu wyścigu od godz. 
9 m. 30 do godz. 11 m. 30. 

6) Startowe do wyścigu bezpłatne. Za 
wodnicy wpłacają 50 gr. jako kaucje za 
numer, po oddaniu którego sumata zosta- 
nie im zwrócona. 

7) Zawodników obowiązuje następu- 
jący strój: a) koszułka sportowa trykoto- 
wa, b) spodenki krótkie, c) pantofle. 

8) Start wspólny. Zawodników obo- 
wiązuje regulamin wyścigowy Z. P. T. K. 

9) Zawodnik wycofujący się z biegu, 
winien natychmiast zdjąć numer i zwrócić 
takowy organizatorom. 

10) Nagrody: Zwycięzca wyścigu zdo 
bywa na własność nagrodę honorowa, 
ofiarowaną przez Pana Wojewodę Łódz- 
kiego. Zawodnicy kolejni 2, 3, 4, 5 zdoby- 
wają żetony srebrne I, M, III i IV klasy, a 
następni zawodnicy 6, 7 i 8 — dyplomy 
pamiątkowe. 

11) Dzień i miejsce wręczenia na- 
gród zwycięzcom, zostanie podany zawod- 
nikom do wiadomości, po ukończonym 


wyścigu. 
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Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ska 46), W. Groszkowskiego (Konstantynow- 
ska 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. Nie- 
wiarowskiej (Aleksandrowska 37), Z. Jankie- 
lewicza (Stary Rynek 9). (p) 


WIECZÓR U HANDLOWCÓW. 

„Dziś o godzinie 20.30 w lokalu Związ 
«u Handlowców Polskich przy ulicy 
Piotrkowskiej 108, odbędzie się cotygo- 
dniowy „Wieczór klubowy‘ dla członków 
i osobiście przez nich wprowadzonych go- 
ści' 


—-—-1)-——— 


TEATR I SZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, Środa i dni następnych włącznie do 
piątku wspaniała skrząca się humorem i werwą 
rewja w 18-tu obrazach „Uśmiech Łodzi* Nowo- 
zaagażowany balet oraz występ artysty war- 
szawskiego Junoszy-Młyńczyka. 

Bilety do nabycia w kasie teartu od 50 gr. 
do 2 zŁ W przygotowaniu nowa rewja której 
premjerą odbędzie się w sobotę 12 lipca. 


TEATR MIEJSKŁ 
TRUPA WILEŃSKA, 

Dziś we środę o godz. 8,30 wiecz. mister- 
fum S. L. Pereca „Nocą na starym rynku“ Ce- 
ny od 50 gr. do 3 zł. 50. 

Jutro w czwartek komedja „Opowieść“. o 
Herszlu z Ostropoła", xd najniższe od 75 gr. 
do 5.50, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rane do 7 wieczorem bez 
przerwy, 


Emocjonująca treść. 


A ORUZKĆ PŁAC 


12) Wszelkich informacji dotyczących 
powyższego wyścigu udziela p. Mieczysiaw 
Karpiński, kapitan Łódzkiego Towarzyst- 
wa Kolarskiego w poniedziałki i czwartki 


lipca 1930 roku. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
Olbrzymia liczba zgłoszeń. 39 klubów — 120 zawodników 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski za- 
powiadają się w roku bieżącym wprost 
imponująco. Przedewszystkiem decyduja- 
cą rolę w podniesieniu poziomu zawodow 


w lokalu klubu, przy ul. Podieśnej Nr. 1 |odegra niewątpliwie fakt dopuszczenia 
od godz. 20-ej. |do mistrzostw Polski jedynie zawodni- 
EA E E 


Bieg Gazeciarzy : 


„Hasla 


jeszcze 3 dni dziela nas cd „Biegu | 
Gazeciarzy*, a już . mamy około 100 
ZGŁOSZEŃ. |Jest niemal pewnem, że 
mniej, niż setki chłopców nie ujrzymy na 
starcie. Ta wielka liczba dobitnie świad- 
czy o zainteresowaniu jakiem darzą gaze- 
ciarze sport. Tym chłopcom dać trzeba 
tyłko okazję, a zapędzą wszystkich „w ko- 
zi róg”. Czyż bowiem mieliśmy jaki bieg 
w Łodzi, któryby mógł zgromadzić około 
100 niestowarzyszonych w żadnych orga- 
nizacjach sportowych chłopców? 

Wraz ze zgłoszeniami gazeciarzy nie 
ustaje napływ nagród. 

Po ofiarach SZKOŁY SAMOCHODO- 
WEJ F. GRĘTKIEWICZA (BEZPŁATNY 
KURS SZOFERSKI), firm RADJO - SPLEN 
DIDU 1 RADJO - POGOTOWIA (APARA- 
TY DETEKTOROWE, I. SANDBERG 
(OBUWIE) cały szereg firm pośpieszył 


z darami. 

I tak: firma „GUMA*% (PIOTRKOW- 
SKA 149) OFIAROWAŁA OBUWIE LU- 
DOWE I GUMOWE RĄCZKI DO KIEROW 


NIKÓW ROWEROWYCH; f. M. LEWKO- 


i dni POTRETA 


Łódzkiego” 


WICZ (PIOTRKOWSKA 46)—SKARPET 
Ki; KSIĘGARNIA GEBETHNER I WOLFF 
(PIOTRKOWSKA 105) — CENNE KSIĄŻ- 
KI; f. „OMEGA“ (JULIUSZA 4) — 
LEŻAK. 

Poza temi nagrodami stałe napływają 
nowe i wraz z ŻETONAMI, ROWEREM, 
PŁASZCZAMI, KOSTJUMAMI SPORTO- 
WEMI I T. P. stanowia piękny komplet, 
który zostanie podziefory między zwycięz- 
ców. 

Chcąc przyjść z pomocą chłopcom, któ 
rzy do biegu nie będą mieli odpowiednie- 
go kostjumu, wypożyczymy im pewną licz 
bę spodenek lekkoatletycznych. Nie mniej 
jednak każdy z uczestników „BIEGU“ po- 
winien postarać się o możliwie najbardziej 
sportowy strój (spodenki krótkie, koszul- 
kę trykotową i miękkie pantofle). 

Zaznaczamy, że w „BIEGU GAZE- 
CIARZY* MAJĄ PRAWO BRAĆ UDZIAŁ 
TYLKO GAZECIARZE, a więc chłopcy, 
którzy zajmują się sprzedażą gazet. Zgło 
szeń chłopców nie odpowiadających temu 
warunkowi nie przyjmujemy. 


TEZA A. 


Ró 
u 


Sźczyć polskiej prodiikcji filmowej! 


DUSZE w NIEWOLI 


Dramat współczesny w 10 aktach według powieści BOLESŁAWA PRUSA, 


Reżyseria LEON TRYSTAN. 


W rolach głównych: 
Ludwik Solski, Zofja Batycka 


(Miss 


Polonja)9 


W rolach głównych: 
Alicja Halama, Marja Rudzka, 


Mieczysław Cybulski, Bolesław Mierzejewski. 


KAB. CZ 2 y 
LOS" „z Opos 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 

Dziś, środa, z powodu próby 
przedstawienie w Parku Staszica zawieszone. 

Jutro w czwartek premjera rewii w 18 obra 
zach p. t „Letni karnawał czyli Wszystko dla 
Was“. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, potem przy wejściu do ogrodu. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Arcydzieła batalistyczne Jana, fineżyjne por 
trety arystokratek zagranicznych Tadeusza 
oraz słońcem skąpane orjentalne pejzaże Ada- 
ma w dalszym ciągu entuzjamują łodzian. Obok 
kapitalnych  płócień mistrza Jana najwięcej 
zainteresowania wzbudza niezrównany w for- 
mie i temacie obraz -Tadeusza wyobrażający 
Ledę z czarnym łabędziem. llość zwiedzających 
dosięga, jak na stosunki łódzkie, rekordowych 


cyfr — co jest najlepszym probieżem wartości 
artystycznej ostatniej wystawy. 
KINO.-TEATR „PRZEDWIOŚNIE”". 
„KOBIETA Z BRUKU. 
zek go z bruku“ 


jest typowem Sbrażem ame- 


Koncertowa gra. 


generalnej į może doznać 


A NIPAN s 3 pó a 


rykańskim, na którym widz za swe kilka groszy 
wszelkich wzruszeń od beztroskiej 
wulkanicznej wesołości do śmiertelnego strachu i 
rozpaczy, Dzieje eię to przeważnie za sprawą Lu- 
py Velez, kobiety o ognistym temneremencie i ta- 
kimże talencie aktorskim. 

Treść dramatu zaczerpnieta została z tajnych 
aktów archiwum paryskiego, które przechowuje hi- 
storję pównego fascynującego skandału *dyploma- 
tycznego jaki miał miejsce w Paryżu w drugiej 
połowie ubieglego stulecia. 

Nad program aktualności filmowe, 


SZOPKA ŁÓDZKA ZNÓW W ŁODZI. 

Po kilkodniowym, pełnym sukcesów 
pobycie na prowincji Szopka Łódzka znów 
wróciła na stare pielesze do Grand-Ogród- 
ka, gdzie da ostatnie 3 występy: dziś, 
jutro i pojutrze. 

Kto jeszcze nie widział tego arcywe- 
sołego widowiska, powinien wykorzystać 
tą okazję i ójść « do Grand-Ogródka. 


Upadłości 


Na sesji w dniu 4 lipca r. b. Sąd Okręgowy w 
Łodzi — Wydział Handlowy rozpatrywal sprawę 
odroczenia wypłat firmy: „TEITELBAUM i’ JÀ- 
KUBOWICZ* — fabryka wyrobów bawełnianych 
w Lodzi, przy ul, ARONS) Nr, 57 i skład przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 

Firma powyższa pak w grudniu r. ub. o- 
droczenie wypłat na trzy miesiące, które następ- 
nie w marcu r. b. zostało przedłużone na dalsze 
trzy miesiące. W dniu 13 czerwca r. b. pełnomocnik 
firmy adwokat Pawłowski wniósł do Sądu podanie 
o przedłużenie firmie petentce odroczenia nao- 
statnie trzy miesiące. 

Sąd przydłużył firmie „Teitelbaum i Jakubo- 
wicz* odroczenie wypłat na dalsze trzy miesiące, 


i nadzory 


od dnia 28-go czerwca 1930 roku. 

W- tymże samym dniu rozpatrywał sprawę ©- 
droczenia wyj łat BORUCHĄ-MORDKI GRYN- 
BERGA — ROEA TRTA sprzedaży przędzy w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 14, w przędmio- 
cie zatwierdzenia układu, zawartego między upad- 
łym a wierzycielami w dniu 20 maja r. b. 

Sąd wobec sprzeciwu wierzyciela pełnomocnika 
firmy A. Eisner, oraz braku gwarancji ze stro- 
ny nadzorowanego Grynberga, postanowił układu 
nie zatwierdzić, a zlecić Sędziemu  Komisarzowi 
zwołać ponownie wierzycieli dła omówienia kwestji 
rękojmi przed upływem terminu  wycxbirowania 
odroczenia wypłat 


poczynając 


Przepych wystawy. 
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ków zakwalifikowanych do kl. A. Powtóre 
zawody odbędą się w Warszawie w par- 
ku Sobieskiego, który posiada skocznię i 
bieżnię najlepsza w Polsce. Wreszcie -ną 
starcie nie zabraknie ani jednego „asa” 
naszej lekkiej atletyki. Zwyczajem lat u- 
biegłych walka o pierwsze miejsce w 
punktacji klubowej rozegra się między 
Pólonją i A. Z. S.-em. Z góry jednak na 
———-------. | IMYCiEZCĘ typujemy Polonię. Warszawian- 
ka zapewne zajmie tradycyjne trzecie miej 
sce, okraszone tem, że jednak najpięk- 
niejsze tytuły mistrzowstkie jej przypad- 
ną. Z klubów stołecznych jeszcze Łegja 
ma wiele do powiedzenia. Z- prowincji 
najsilniejszemi zespołami będą: Stadjon 
(Śląsk), AZS (Poznań) i Warta (Poznań) 

Dotychczas liczba zgłoszonych zawodni 
ków osiągnęła imponującą liczbę 140. 
jednak w rzeczywistości ulegnie pewnyn 
zmianom, gdyż jeszcze kilkanaście zgło- 
szeń wpłynie. 

Cyfrowo układ sił poszczególnych dru 
żyn wygląda następująco: Polonia—17 za 
wodników, AZS Warsz.—14, Warszawian- 
ka—10, Stadjon—7, Warta—7, AZS: Poz- 
nań—6, Pogoń—6. Inne kluby zgłosiły 
mniej liczne drużyny lub zaledwie po jed- 
nym zawodniku. 


Łódź będzie reprezemtowaną przez 
„Kruszendera'* — Miller P. Fiszer, Nega, 
Rybak i pewnie przez Ł. K. S. (2-ch za- 
wodników). 

Program zawodów jest następujący: 

Sobota godz. 16 przedbiegi  4x10¢ 
mtr. bieg 10 kim., tyczka, kula, przedbie- 
gi 100 mtr., przedb. 400 mtr., trójskok, 
przedbiegi 110 mtr., płotki, 1,500 mtr., 
oszczep, finał 100 mtr., finał 400 mtr., fi- 
nał 110 mtr. płotki, finał 4x100 mtr. 


bt 


—— Następny program; —— $ 


2 


Początek seansów w dni pow- | 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- À 
225 nie'3, 5, 7 1-9; 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Czwartek, dnia 10 lipca 1936 r. 

ŁÓDŹ: 11.58—12,05 Sygnał czasu z Warsi, 
i hejnał z Wieży Marj: ackiej w Krakowie. 12,06 
—13,15, Muzyka z płyt gramof. Gramofon i pły 
ty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 169 
13,15—15,45, Przerwa, 15,45—15.50. Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
15,50 — 16,15. Odczyt krajoznawczo-turystycz= 
ny (tr. z Warszawy). 16,15—17,10, Muzyka z 
płyt gramof; (w z Warsz: zwy), 17,10—17,25. 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej tr. z Warszawy). 17,35—18.00, „Prze- 
chadzki artystyczne po Warszawie* wygi. dr. 
Marjan Henzel. 18.00—19,00. Koncert colistów, 
Wykonawcy: Felicja ePrkowska-Krysiewiczo” 
wa (spr.), Kazimierz Blaschke (wioloncz.) Mie- 
czysław Brzostowski (akomp.) i prof. eJrzy Le- 
feld (fort.) 1) L. Różycki: Sonata na wioloncze- 
lẹ i fortepian, a) Allegro molto, b) Andante, c) 
Finale, 2) Z. Kassem: a) Nokturn, b) Na czar 
nym księżycu, c) Kołysanka odśp. p. F. Perkow 
ska-Krysiewiczowa, 3) a) L. Rogowski: Ariete 
ta, b) M. Rudnicki: Wspomnienie, c) Chopis 
Głązunowe: etiuda cis-mollodegra p. K. Blasch 
ke. 4) W. Brzostowski: Dlą kogo żyjemy, b 
Przegląd, zapomnieć, e) Tam oby cisza była, dj 
Ach, gdybym teraz mógł pędzić, jak wicher— 
odśp. p. F. Perkowska-Krysiewiczowa. 19,00— 
19,20, Rozmaitości. 19,20—19,45 Płyty, gramot, 
(tr. z Warszawy).  19,45—20.00. Kom. [zby 
Przem. Handl. w Łodzi, odczyt. Programu na 
dzień nast. i sygnał czasu. 20,00—20,15. Praso= 
wy dziennik radjowy (tr. z Warszawy). 20,15— 
21,38 Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej 
w wykonaniu Orkiestry Filharm. Warsz. 1) Li- 
tolff: Uwertura: „Robespierre“, 2) Halevy: 
Fantazja na tematy z op. „Żydówka“. 3) Solista 
4) Czibulka: Serenada baletowa. 5) J. Strauss: 
Wale „Dywidenda“, 6) Zeller: Potpourri na te- 
maty z operetki „Sztygar*, 7) Eilenber „Para 
da wojskowa". 8) Namysłowski: Mazur „oj, 
tak, tak“. 21,30—22,00. Słuchowisko z Poznania, 
22,00—22,15. Feljeton p. t. „Mój przyjaciel 
Tadeusz Strze- 


Mansour Joachi* wygłosi red. 
lecki. (tr. x Warszawy le 
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ziałalność gospodarcza ———— 
Związku Spółdzielni Spożywców 


w r. 


Ekonomicznie i finansowo ciężkie po- |tych 582,094. — Ogólna suma iunduszów 


kraju, jakie miało miejsce już w 
1929 roku, nie sprzyjał» bynajtnniej roz- 
wojowi łastytucyj gospodarczych, opar 
tych na sile kcnsumcyj- 
nej aajszerszychwarstw 
induości. 

Związek Spółdzielni Spożywców, któ- 
"ego działalność gospodarcza wyraziła. się 
w r. 1929 sema zł, 90,242,000. — obrotu 
Hurtowni, utrzymał obroty swe na pozio- 
mie r. 1828 (zwyżka wynosiła zaledwie 
0,089), co uznać można za wynik 
dodatni, zwłaszcza, że prawie 159% 
ogólnego obrotu Związku stanowią ziemio 
płody, których spadek cen był olbrzymi. 

Działając przy pomocy 29 własnych od 
działów, rozrzuconych na całem terytor- 
jum Państwa, Związek Spółdzielni Spo- 
żywców obsługuje około 900 spółdzielni 
związkowych; poza tem aprowiduje licz- 
ne spółdzieluie wojskowe — oraz instytu- 
cje społeczne i komunálne. W zakresie 
wiciu artykułów pierwszej potrzeby Zwią- 
ek jest największym hur 
ownikiem w Państwie. 
Obrót solą, prowadzoną przez Związek, 
wytłóst w 1929 r. 25,525 tonn, co stano- 
wi 7,43% ogóinej kensuntcji kraju, obrót 
męką i artykułami  maczneńii — 21,086 
tonn, cukrem — 15,643 tonn (0 wartości 
24,363;000 zł.), co stanowi 3,879, ogólnej 
sumcji, węgiem — 83,992 tonn (2,7195 
gólnej konsuizcji), ryżem — 4,23%, ogól 
nej kotisumcji, herbatą — 2,02% ogólnej 
konsumcji i t. d. 

W celu usprawnienia swej działalności 
kandlowej Związek propaguje i rozwija 
t, zw. obroty bezpośrednie, polegające na 
ekspedycji zamówionych przez spółdzełnie 
towarów beznośrednio z za 
kładów wytwórczych iskia 
dów tranzytowych Związku oraz kopałń, 
salin, cukrowni i fabryk prywatnych — od 
razu do spółdzielni, z pominięciem jakich- 
kolwiek ogriiw pośredsch, nie wyłączając 
oddziałów własnych. System ten przyno- 
si seółczieliion znaczne pota- 
nienie artykułów, usuwając 
zbedne koszty na drodze towaru od produ 
centa do spóidzelni, a Związkowi pozwa 
lą zmniejszać remąnenty towarów w 
swycii składach i wydatniej zużywać po- 
siadany kapitał obrotowy. 

Rozwój obrotów beznośrednich Związ 


Iożenie 


N 


ku w stosunku do ogólnego obrotu ilust- 
ruia nastepujace cyfry: 

W roku 1926 21,87%, 1927 24,49%, 1928 
33,05%, 1929 41,19%. 


Ogólne koszty handłowe Związku, obej 
mujące wszystkie wydatki administracyjne 
wraz z kosztami bankowetni, podatkiem 
przemysłowym i opłatami stemplowemi, 
wynoszą 3,249, od obrotu ogólnego. Zysk 
brutto stanowi 3.89%, 

Wartość importu Zwiazku wynosi 
3,099,000 zł, Skłąda się nań przywóz 
tiuszczów jadalnych (609 tonn) i surowców 
do wyrobu mydła. Import korzeni, prowa- 
dzony przez Związek, wynosi 7,0% cał- 
kowitego wwozu Polski; herbaty — 3,65%, 

Związek eksportuje meble gięte oraz 
fala. Suma eksportu tego wyniosła w 1929 
r. mł, 1,548.000, przyczem eksport mebli 
stattowił 4,14%, ogólnego wywozu z Pol- 
ski a eksport jaj — 0,5797. 

Wytwórczość związktt wykazała w 1929 

znaczny postęp zarówno 
iościowy, jak i jakościowy. Wytwórczość 
a ześrodkowana jest w trzech punktach, 
a mianowicie: w Kielcach, w Radomsku 
i wę Włocławku. 

Wszystkie zakłady wytwórcze Związku 
zatrudniały w końcu grudnia 1929 r. — 
242 pracowników. Ogólna wartość pro. 
dukcji stanowi 7,19, obrotu towarowego 
Zwiazku. 

Wzrost funduszow własnych Zwiazku 
wyniósł w 1929 r. (wraz z nadwyżka) zło- 


f, 


j 
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własnych dosięga zi. 4,500,000. — 
Bilans Zwiazku na dz. 51 grudnia 1929 
r. zamyka się sumą zi. 27,372,200 i wyka- 
zuje zł, 274,437 — czystej nadwyżki. 
Pomoc kredytowa, niesiona przez Zwią 
zek spółdzielniomm, wyraża sie w dniu3ł 
grudnia 1929 r. suma zł. 11,534,000. —, 
z czego na kredyty weksłowe przypadało 
złotych 6,537,000. —; terminowe kredyty 
towarowe wynosiły zł. 4,997,000. — 
Stopa dyskontowa, liczona przez Zwią 


RUCH 


SP 


1929 


zek dla spółdzielni związkowych, wahała 
się w ciągu roku od 10 do 12% w stosun- 
ku rocznyim, w zależności od stopy dyskońi 
towej, liczonej przez Bank Polski. Na arty 
kuy wiasńej produkcji Związek udzielał 
oczproceniowego kredytu weksłowego. 

Przeważająca większość rymes, będą- 
cych w posiadaniu Związku, umieszczona 
była w Banku Polskim. 

W związku z powyższem należy pod- 
nieść fakt doskonałej wypłacalności spół- 


ace = tę AFRA sa EA 
— ha no 


dzielni, które nawet w porównaniu z naj- 


ÓŁDZI 


Hasło Łódzkie 
dnia 9.VII.1930 r. 


iepszym materjałem, jaki posiada Bank 
Polski, wykazują © połowę niższy odsetek 
protestów. 

Związek Spółdzielni Spożywców, pra- 
cując na zorganizowany rynek Ronsutity|- 
ny 409,000 członków, zrzeszonych w 900 
spółdzielniach związkowych, ma nietylko 
trwałe podstawy bieżącej działalności go- 
spodarczej,; lecz t daleko idą 
ce możliwości w zakre- 
sie wymiany i produkcji. 


ALR 


a szkolnictwo powszechne 


Idea ruchu spółdzielczego zaczyna 
przenikać ludzkość do głębi 
i zatacza coraz szersze kręgi, 
Palacą staje się potrzeba jej zastosowa- 
Mia w dziedzinie życia gospodarczo-sbo- 
iecznego. Pierwszym etapem szczepienia 
tego ruchu w szerokich warstwach spo- 
łecznych 
sę szkoły powszechne. 

Nauczyciel szkoły powszechnej staje się 
czynnikiem wykonawczym z tytułu swe- 
go stanowiska. Do obowiązków jego nale 
ży wyłowienie z programów szkolnych i 
podkreślenie odpowiednich momentów 
jako surogatu nauki o spółdzielczości. 


Praktycznem uzupełnieniem nauczania i|ły dzieci szkół, a ilość 


wychowania jest organizowanie spół- 
dzielni uczniowskich na terenie szkół 
Lecz organizowanie i współpraca w koo- 
peratywach uczniowskich przenosi się 
na płaszczyznę pracy 
społeczno<wychowawczej. 

Przytoczone poniżej dane cyfrowe, 
odnoszące się tylko do akcji oszczędno- 
ściowej, ilustrują potrzebę bliższego za- 
interesowania się ruchem spółdzielczym 
na terenie szkół. 

W stolicy kasa m. Warszawy wyka- 
zuje na dzień l-go grudnia 1928 r. su- 
mę 340.355 zł. oszczędności, która złoży- 
GRAS 


Działalność instrukcyjno-lustracyjna 


Związku Spółdzielni 


Związek Spółdzielni Spożywców dla 
wzmocnienia węzłów, łączących spółdziel- 
nie związkowe, udoskonalenia i ujedno- 
stajnienia ich działalności oraz rozpow- 
szechnieniaą i utrwalenia wśród spółdziel- 
ni zasad koorperacji, pro- 
wadzi systematyczną pracę instrukcyjna 
oraz działalność rewizyjną. 


Rewizja spółdzielni, nakazana przez 
ustawę o spółdzielniach, ma na celu 
stwierdzenie, czy działalność spółdzielni 


odpowiada wymaganiom prawa (prze- 
strzeganie przez spółdzielnię własnego 


statutu, statutu Związku i ustawy o 
spółdzielniach), oraż sprawdzenia ksiąg 
rachunkowych spółdzielni i prawidłowe- 


go ich prowadzenia. Lustracja  Związ- 
ku obejmuje ponadto gruntówne zbada- 
nie całokształtu gospodarki spółdzielni, 


łącznie z jej działalnością organizacyjna 
i społeczno-wychowawczą. 


W jak szerokim zakresie Zwiazek 


Spożywców „ŚSpołem* 


Spożywców prowadzi działalność instruk- 
|iorsko-ustracyjna, świadczą cyfry na- 
stępujące: 

W roku 1929 Związek zatrudniał w 
Wydziale Lustracyjnym 80 osób, z cze- 
go 19 w okręgach, w charakterze lustra- 
torów rejonowych. 

Zlustrowano w ciągu roku 856 spół- 
dzielni związkowych i 110 spółdzielni 
niezwiązkowych; razem — 966 spółdziel- 
ni, w których przeprowadzono 1358 lu- 
stracyj, spółdzielnie bowiem słabsze pod 
względem organizacyjnym lustrowano w 
ciągu roku parokrotnie. Na pracę lustra- 
torską na terenie zużyto ogółem w r. 
1929 — 4.985 dni. Budżet Wydziału Lu- 
stracyjnego Związku zamyka się sumą 
zł. 416,000. 

Praca instruktorska, organizacyjna i 
lustratorska Wydziału obejmuje 19 o- 
kręgów spółdzielczych, na jakie podzie- 
lony został cały teren Rzeczypospolitej. 


REZ PEPE 


Społdzielczość 


mieszkaniowa 


w związku „Społem” 


Do Zwiazku Spółdzielni Spożywców nale: 
ży 45 spórdziełni mieszkaniowych zZ 
członków akoło 6.000. 

Spółdzielnie te posiadają 10,1 miij. z łotych 
kapitałów własnych i 27 milj. złotych pożyczek 
bankowych, Akcja budowlana, 

w r. 1920 wyrażała się sumą 11 milj; zł. 

Ogólny stan posiadania związkowych 


liczba 


przeprowadzona 


spół- 
dzielni mieszkaniowych przedstawia się naśtę- 
pująco: 
Ilość izb wybudowanych — 3,652 
Iłość izb w budowie — 15,000 
Ogólna kubatura budynków 
mtr. sześć, 
Ogólna 
mtr. kw. 
Zwiaezkowe spółdzielnie 
szają warstwy gospodarczo słabe, 


powierzchnia teren. 1,381,009 


mieszkeniowe zrzec- 
które nie są 


dużych 
opłecaś 


wnosić ze swych zarobków 
na budowę, ani nie moga 
wysokich czynszów za lokale. Mimo to jednak 
fundusze własne spółdzielni tych wynoszą 21 
brac. bitałów obrotowych, co należy pod- 
ureslić, jako wielki wysiłek finansowy i bardzo 
dodatni rezultat akcji santopomocy. 

Ogółnie jednak niedostateczna wysokość ka- 
pitałów własnych łącznie z niemożnością uzy- 
skania odpowiednich t. j. długoterminowych i 
tanich kredytów na cele budowlane, hamują 
rozwój tej dziedziny pracy spółdzielczej, tak 
ważnej zarówno społecznie jak i gospodarczo. 

To też spółdzielnie mieszkaniowe, zrzeszone 
w Zwiazku „Społem”, wysuwają żądania: re- 
formy oprocentowania kapitałów budowlanych, 
przedłużenia okresów spłaty oraz uproszczenia 
manipulacyj przy uzyskiwaniu pożyczek, 


iani 
SiAn 


wiladów 


z W 
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dz książeczek oszczęd 
nościowych młodzieży szkolnej na dzień 
15-go grudnia 1928 r. wynosiła 14.555. 
Według obliczenia około 20 proc, mio- 
dzieży szkolnej w Warszawie osiada ksią- - 
żeczki oszczędnościowe. (Zagranicą w nie 
których państwach — 80 proe.). Na pro- 
wincji jest podobnie. W roku szkolnym 
1929-29 według danych 98 kas Stefczy- 
ka z województw:: białostockiego, kie- 
leckiego, lubelskiego, warszawskiego i 
wołyńskiego współpracowało z temi spół- 
dzielniami klas szkolnych 338. W ka- 
sach udział brało 8.600 dzieci, które zao: 
szczędziły 34,000 zł. W województwach 
południowych sprawe 
przedstawia się pomyślniej. 

W krakowskiem i tarnopolskiem — dzie: 
ci 340 klas w liczbie 8,308 zaoszczędzi- 
ły 62,000 zż. 

Jak z tego widać, wielce interesują- 
cą byłaby statystyka ruchu spółdzielcze- 
go na terenie wszystkich szkół powszech 
nych w Polsce i we wszystkich jego prze- 
jawach. Wprawdzie Główny Urząd Sta 
tystyczny przeprowadza taką  statysty. 
kę drogą ankiety, lecz tylko na terenie 
szkół zawodowych i średnich, gdy tym- 
czasem prawie 80% szkół powszechnych. 

posiada spółdzielnie uczniowskie. 
Materjał zebrany obejmowały około 45 
tysiący klas szkolnych przy tyluż siłach 
nauczycielskich szkół powszechnych. Je- 
żeli chodzi o udział nauczycieistwa szkół 
powszechnych w ruchu spółdzielczym po- 
za szkołą, to akcję tę skupia i koordynu- 
je sekcja spółdzielcza Związku polsk. 
naucz. szkół powszechnych w odniesieniu 
do swoich członków. 


ESEA SE WPRO UWE ĘĄ 


MIĘDZYNARODOWA HURTOWNIA 
SPÓŁDZIELCZA. 

Sprawa zorganizowania Międzynarodowej. 
Hurtowni Spółdzielczej, zainicjowana 10  lat- 
temu, napotyka na wielorakie trudności, które 
musi dopiero stopniowo pokonywać 

Ostatnio duże poruszenie na międzynarodo 
wem forum spółdzielczem wywołało wystąpie: 
nie p. E. Lustiga, dyrektora czeskiej Hurtowni 
Spółdzielczej, który domaga się przyspiesze 
nia utworzenia Międzynarodowej Hurtowni 
Spódzie!czej. 

Wedle projektu dyr. Lustiga, mogłoby obec- 
nie powstać 5 hurtowni spółdzielczych, obsłu- 
gujacych następujące krajeś 

1) Anglję z koloniami, 


2) Niemcy, Szwajcarję, Belgję, Francję 
Portugalię i Hiszpanię. 
3) Norwegję, Szwecję, Danię, Finlandję 


Holandję, Estonję, Łotwę i Litwę. 

4) Rosję i Persję, 

5) Austrję, Polskę, Czchosłowację, Jugosła. 
wję, Bułgarję, Rumunję i Węgry. 

Projekt p. Lustiga niewatpliwie będzie ży- 
wo dyskutowany na tegorocznyb  Międzynaro- 
dowym Kongresie Spółdzielczym w Wiedniu, 
na którym Polska posiadać będzie 20 glosów. 
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HASŁO GOSPODARCZE 


OZBUDOWA PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 


Mając na uwadze konieczność rozwo-Idartowego 


ju przemysłu tłuszczowego w Polsce, 
chociażby ze względu na posiadany su- 
rowiec krajowy i olbrzymie zapotrzebo- 
wanie naszego rynku wewnętrznego, po- 
krywane przez import tłuszczu amery- 
kańskiego, czynniki miarodajne od dłuż- 
szego już czasu przeprowadzają badania 
nad rozwiązaniem całokształtu zagadnie- 
nia tłuszczowego w Polsce. Studja te da- 
ły bardzo ciekawe wyniki, Omawiany 
problem sprowadza się właściwie do jed- 
nego momentu: rozbudowy przetwór- 
stwa smalcu wieprzowego. 

Polska jest pod tym względem uzależ- 
niona całkowicie od dowozu tego produk- 
tu z Ameryki. Zresztą, pod tym wzglę- 
dem nie jesteśmy wyjątkiem, przeciw- 
nie, w całej Europie niema dotąd na wła- 
Ściwym poziomie postawionego przemy- 
słu tłuszczu zwierzęcego. A właśnie ze 
wszystkich krajów europejskich Polska 
posiada najbardziej sprzyjające warunki 
dia rozbudowy tego przemysłu ze wzglę- 
du na wysokowartościowy gatunek świń 
kłuszczowych, które w naszym umiarko- 
wanym klimacie i przy naszej paszy naj- 
rentowniej się hodują. 

Z drugiej jednak streny, wobec bra- 
ku w Polsce należycie zorganizowanych 
technicznie fabryk przemysłu tłuszczowe- 
go oraz dumpingowego charakteru im- 
portu amerykańskiego smalcu — w 0- 
becnych warunkach rozwój rodzimej pro- 
dukcji u nas jest ogromnie utrudniony 
i bez należytej pomocy ze strony rządu, 
przynajmniej w pierwszym okresie orga- 
hizacyjnym, nie móg:by on liczyć na po- 
wodzenie. 

To też sfery rządowe przygotowały 
załkowity program w tym kierunku. Na- 
turalnie cały szereg czynników składa 
pig na to, że nie może być on odrazu rea- 
izowany w takich rozmiarach, aby z 
punktu można było osiągnąć calkowite 
rozwiązanie kwestji tłuszczowej w Pol- 
sce. 
Jako pierwszy etap prac rządu w tej 
łziedzinie należy uważać przygotowany 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
specjalny wniosek na Komitet Ekonemi- 
czny Ministrów, dotyczący ulgi celnej na 
smalec Surowy. 

Wprowadzenie takiej ulgi na smalec 
nierafinowany t. zw. seteamiard ma na 
celu: 

1) poparcie 
w kraju i 

2) poparcie własnej 
produkcji smalcu z su- 
rowca krajowego, a tem 
samem stworzenie rynku 
zbytu na tłuscze krajo- 
w e. 

Tego rodzaju ulga celna nie jest ni- 
czem innem, jak premja dia produkcji 
krajowej. Stworzenie bowiem większego 
przemysiu smalcewego, opartego zasadni- 
czo na surowcu krajowym, pozwoli na 
zakup po wyższych cenach surowca kosz- 
tem importu. To też musi być ona tak 
skalkułowana, aby wyrównywała różni- 
cę mizdzy niska ceną smalcu amerykań- 
skiego, a wyższemi kosztami produkcji 
krajowej. Należy wszak pamiętać, że 
kiedy konsumcję słoniny krajowa pro- 
dukcja pokrywa w 95 proc., to krajowa 
produkcja smaleu wyrównywa zaledwie 
w 40 proc. zapotrzebowanie rynku wew- 
nętrznego. Ten poważny niedobór wywo- 
fuje tak wielki import. Przy zastosowa- 
niu ulgi celnej dla przemyslu będzie mógł 
on zdyskontować premję przez uzyskiwa- 
nie ceny, wyższej rynkowej, która  bę- 
dzie się kształtować według cła przywo- 
zowego. 

Projekt przewiduje stosowanie ulgi 
eelnej na następujących warunkach: 1) 
dla przetwórnia smalcu, 
produkujących miesięcz- 
nie conajmniej 10 tonn 
smalcu krajowego pocho- 
dzenia; 2) w pewnym U- 
stalonym co kwartał sto 
sunku do przerobu smal- 
eu krajowej produkcji) 
3) przy wyrobie stan- 


przemysłu 


smalcu goto- 

wego. 
Chodzi bowiem o ie, żeby rozwinąć 
większy przemysł  smalcowy, którego 
brak odczuwa się w Polsce dość silnie, 


mimo, że szereg zakładów ma odpowied- 
nie urządzenia. Produkcja 10 ton mie- 
sięcznie dla jednej przetwórni, gwaran- 
tuje już, że smalec będzie wytwarzany 
w odpowiednich warunkach technicz- 
nych. Dalej oparcie minimum produkcji 
na surowcu krajowym ma na celu popar- 
cie i ułatwienie zbytu tegoż surowca, 
który nie może konkurować ze smaltem 
amerykańskim, chociażby ze względu na 
różnicę cen. 

Właściwym regulatorem omawianej 
ulgi celnej winnoby być ustalenie stosun- 
ku smalcu importowanego do smalcu 
krajowego. Im mniejsza ulga celna, tem 
mniejsza musi być ilość smalcu impor- 
towanego na jednostkz krajowego. Sto- 
sunek ten może być obliczony na pod- 
stawie porównania ceny smałcu amery- 
kańskiego w Polsce i ceny smalcu pro- 
dukcji krajowej. Pierwszy okres musi 
się opierać na kalkulacji teoretycznej 
wobec braku samego przemysłu. 


Kalkulacja ta wykazuje różnicę do 


pokrycia w wysokości 84 zł. na 100 kg. 
Przy uldze celnej 50 proc. premja celna 
wynosi 25 zł. za 100 kg. W tym wypad- 
ku należałoby dać za 100 kg. smalcu 
krajowego 336 kg. importowego. Przy 
ludze 60 proc. tylko 280 kg. 

Naturalnie wobec zmian  konjunktu- 
ralnych w cenach i przewidywanego roz- 
woju w hodowli stosunek ten musiałby 
być korygowany co pewien czas (kwar- 
tał) w kierunku korzystnym dla smalcu 
krajowege. Ustaleniem tego stosunku 
musiałaby się zajmować specjalna Komi- 
sja Międzyministerjalna. 

Powyższy wniosek opiera się na na- 
stępującej kalkulacji cen: smalec ame- 
rykański kosztuje obecnie na naszym 
rynku wraz z obecnym cłem (50 zż. od 
100 kg.) loco skład hurtownika za 100 
kg. 290 zł., czyli 2 zł, 90 gr. za 1 kg., 
natomiast koszt przetopionego surowca 
krajowego wraz z robocizną i opakowa- 
niem wynosi średnio za 1 kg. 3 zł. 74 
gr. Jak widać, cena ta jest wyższą o 84 
gr. od ceny smalcu amer. na naszym 
rynku. 

Wreszcie projekt rządowy przewidu- 
je, aby ulgę celną udzielać tylko takim 
przetwórniom, któreby swój produkt 


standarzowały, t. j. uwzględniałyby pod- 
stawowe zasady co do jakości smalcu: 
kolor, konsystencje (zwartość), zawar- 
tość wody, minimum topliwości, obecność 
olejów, barwników, kwasów i rodzaj opa- 
kowania, Projekt bowiem słusznie wy- 
chodzi z założenia, że smalec produkcji 
krajowej nie może ustępować co do ja: 
kości i opakowania zewnętrznego smal- 
cowi amerykańskiemu. 

Niewątpliwie projekt powższy po u- 
zyskaniu w trybie przyspieszonym zgo- 
dy ministrów Skarbu i Rolnictwa będzie 
stanowił doniosły krok na drodze do 
stworzenia bardzo ważnej i nowej gałę- 
zi naszego przemysłu, tembardziej, że 
rozwój w Polsce przemysłu smalcowego 
wiąże się ściśle z rozwojem hodowli kra- 
jowej trzody chlewnej, co z drugiej stro- 
ny gwarantuje należytą rentowność drob- 
nych i marolnych gospodarstw. A przy- 
tem stworzy się nową gałąź produkcji 
krajowej, której należyty rozwój natu- 
ralny z jednej strony uwolni nas od ko- 
sztownego importu, z drugiej zapewni 
eksport do krajów europejskich, które 
nie posiadają takiego przemysłu. 

Jan Dołęga. 


wywołała niepokój wśród rolników 


Długotrwała susza, która od szeregu |zazwyczaj, zbierając ziarno słabo rozwi- 
tygodni panuje na całem terytorjum Pol-|nięte, choć już dojrzałe. 


wzbudziła 
żywy niepokój 
w szerokich sferach społeczeństwa co do 
stanu tegorocznych zbiorów. 
Zaniepokojenie było tem większe, że 
w następstwie upałów i szybszego proce- 
su dojrzewania, żniwa musiano niemal 


ski, 


KRY Ka 


wszędzie rozpocząć o wiele wcześniej niż 


Powszechna troska o, stan zasiewów 
znajduje obecnie oświetlenie w biuletynie 
Głównego Urzędu statystycznego, który 
opracował szczegółowo obecną sytuację 
na rolach Polski. 

Ze sprawozdania wynika, iż czerwiec 
tegoroczny był rzeczywiście 
rzadkością pod względem klimatycznym. 
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Eksport bielskich materjałów 


włókienniczych 


W czerwcu b. r. wywieziono z okręgu 
Bielsk—Biała 24.339 kg. towarów włókien 
niczych wartości 605.155 zł., co oznacza 
zmniejszenie się w porównaniu z czerw- 
cem 1929 roku pod względem wartości o 
352.405 zł., pod względem zaś wagi o prze 
szło 5 tys. kg. Z powyższej ilości wywie- 
ziono tkanin wełnianych 22,085 kg. warto 
ści 790.650 zł., tkanin półwełnianych 2.254 
kg. w art. 14.505 zł. 

Eksport do poszczególnych państw 
przedstawiał się w czerwcu r. b. w złotych 
następująco: Austrja, Węgry, Czechosło- 


wacja i Jugosławja 293.677 kraje nadbał- 
tyckie i północne 176.858, Bliski Wschód 
108.016, Anglja 90.704, Afryka 64.031, 
Ameryka 17.325, Rumunja, Bułgarja, Grec 
ja 15.890, Daleki Wschód 14.253, Niemcy 
13.586, Szwajcarja Włochy i Francja 
10.816. 

Eksport materjałów włókienniczych w 
I-szem półroczu b. r. przedstawiał wartość 
6.807.990 zł. wobec 10.201.000 zł. w I-szem 
półroczu 1929 r. zmniejszył się więc o 
32.9%, co tłumaczy się głównie dużym 
spadkiem węjgy. 


W sprawie wywozu obuwia 


z Poiski 


Producenci obuwia od pół roku czynią 
starania o zniesienie utrudnień wywozo- 
wych, które polegają na tem, że zagranicz 
ni konkurenci nie opłacają od wywożone- 
go obuwia w swoich krajach, ani podatku 
obrotowego, ani cła na surowce, ani tak 
wysokich kosztów kredytu, jakie mamy w 
Polsce. Wszystkie te czynniki nie zależą 
od woli polskich producentów, lecz od po- 
lityki gospodarczej rządu. 

Producenci obuwia prosili rząd, by nie 
traktował ich gorzej jak rządy innych kra- 
jów swój przemysł obuwiany. Odpowied- 
nie podania i kalkulacje, złożone zostały 
przed wielu miesiącami, sprawa ta jednak 
jeszcze do dziś dnia nie jest załatwiona. 


EO! PUBIE TNIE IST GOSEAO KOT AROW SG IZZZIA Y2 


Kupujcie Wyroby 


Przepadł dla eksportu cały sezon wiosen- 
ny, i letni, a obecnie zanosi się na to, że 
przepadnie również sezon jesienny i zimo- 
wy. 

Kryzys gospodarczy w Polsce spowodo 
wał zmnejszenie spożycia obuwia i zmniej 
szony jego zbyt. Zmniejszenie produkcji 
w takim samym stosunku musi wpłynąć 
na podniesienie ceny polskiego obuwia. 
Jedyny sposób uniknięcia tego byłby wy- 
wóz. Wywóz jednak będzie tak długo nie 
możliwy, jak długo rząd podrażać będzie 
kalkulację obuwia, które ma być wywie- 
zione, © kilkanaście procent ponad kałku- 
lację w innych krajach eksportowych. 


A LAT 


Krajowe 


Temperatura czerwca wyiłosiła powy- 
żej średniej wieloletniej, przeważnie o 2 
stopnie. Średnia miesięczna wahała się 


od 16,5 do 17,7 st. C. Jedynie tylko w re- ` 


jonach Wilna, Pińska i Białegostoku za- 
notowano średnią nieco niższą od średniej 
wiełoletniej. i 

Opadów nie było. w Polsce w czerwcu 
niemal zupełnie, Znikoma ilość deszczu 
dosięgła zaledwie od 2 do 59 proc. śred- 
niej wieloletniej! 

Najwięcej stosunkowo opadów było w 
rejonach Bydgoszczy i Poznamia, ale i tt 
ilość deszczu nie doszła nawet do połowy 
średniej wieloletniej. Dodajemy, że deszcze 
te spadły dopiero pod koniec czerwca i to 
przy zwiększonej temperaturze, co obniża 
znacznie ich wartość. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
na całem terytorjum Polski 

zapas wilgoci jest znikomy. 

Wyjątek stanowią województwa Mała 
olski Wschodniej, ale i tam stan wilgoc* 
nie jest bynajnmiej dostateczny. 

Odbiło się to przedewszystkiem na za- 
siewach jarych, które w porównaniu 2 
końcem maja wykazują 

zniżkę od 0,2 do 0,5 stopni 
kwalifikacyjnych. 

Stosunkowo najmniej ucierpiała psze= 
nica, najwięcej zaś owies. 

Zasiewy ozime j 
nie wykazują w porównaniu z końcem ma- 
ja dużych różnic. 

Pszenica zajmuje ten sam stopień (3,9), 
żyto podniosło się do wysokości 3,8 st. 
jęczmień wykazał spadek do wysokości 3,4 
st., owies do 2,9 st. 

W porównaniu z końcem czerwca rokn 
ubiegłego kwalifikacja zasiewów ozimych 
jest nieco lepsza, natomiast jarych gor- 
sza od zeszłorocznej, przyczem różnice do- 
chodzą 

..do 0,6 st. na niekorzyść. 

Z poszczególnych rejonów stosunkowo 
najlepszy stan wykazują zasiewy w woje- 
wództwach wołyńskiem, iwowskiem, stani 
sławowskiem i tarnopolskiem. Znacznie 
gorzej przedstawiają się natomiast szanse 
zbiorów na Wileńszczyźnie. 

Stan sadów po okwitnieniu był naog 

lepszy niż dostateczny, 
wszakże bynajmniej rie dobry. 

Jak wynika z tych danych, sytuacja ne 
rolach polskich przedstawia się w tym ro- 
ku raczej niepomyślnie, jednakże nie daje 
bynajmniej powodów do przesądnego pesy 
mizmie 
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Nr. 185 


Str. 10 


„HASŁO“ z dnia 9 lipca 1930 roku. 


«4 Enr aze 


BZIŚ WIELKĄ PREAJERA! 


Wyjątkowe wspaniały program słynnej wytwórni FOX-FILM, 
zawierający 2 arcydzieła filmowe! 


TRZĘSAWISKO ŻYCIA | i 


Rozkoszna sztuka filmowa, pełna humoru, 


sentymentu i artyzmu! 
Fascynujący dramat lekkomyślnej miłości, 


BAGAŻOWY Nr. 13 | 
MARJA ALBA 


W rolach główn.: znakomita trójka w koncertowych kreacjach 


VICTOR Mc. LANGLEN, LEATRICE 


W rolach głównych 
Kruczowłosa uwodzicielka 


i wytworny, 
ulubiony 


1 


KŻ: 


De akt. Nr. 1539, 1540, 1541 i 1542—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr, 17, na zasadzie art 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 31 lipca 1930 roku od godziny 
10-63 rano w Łodai przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Zygmunta Fzycze i skła: 
dających się z aparatu radję, win, winogrona i me- 
bii, oszacowanych na sumę zł. 2,794, 

Lódź, dnia 4 lipca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


LIONEL BARRYMORE. 


Do akt Nr. 1456—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Izraela Krauze i składa- 
jących się z mebli, maszyny nożnej do szycia i ka. 
sy ogniotrwałej, eszacowanych na sumę zł. 620, 

Łódź, dnia 18 czerwca 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSK!I 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


z Zeromskiego 74—76. 
wejami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


Ceny miejne 1—1 sł. H—75 gr. III 50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 Fik 
początek o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i źwięta o godz. 2 pp. Ostatni scans o godz. 


Dojazd tram- 


oraz przepięk- 
na salonowa 


a 020 Dania aloe psd ar R tui 0 
| 

wen 
Do akt, Nr. 1585—1930 r. Do akt. Nr. 1330—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
MABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Mr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglusza, że w dniu 31 lipca 1930 roku od godziny 
1l0:ej runo w Lodzi, przy ulicy Odyńca Nr. 10, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
cnotności, należęcych do Aleksandra i Józefy małż. 
Wieczorkowskich i składających się # mebli, osza- 
cowanych na sumę zł. 538. 

Łódź, dnia 4 lipca 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


Do akt Nr. 2911—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik $gdu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŚAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 lipca 1930 roku od godziny 
Xl-ej rano w Łodzi przy ul. Pl. Wolności Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do fit: „M. Łuba* i składa. 
jących się z urządzenia fabryki wód gazowych, ossa- 
towanych na šume zł. 2,300, 

"6dź, dnia 5 lipcu 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 
ORC CZE 
Do akt. Nr. 1597—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
GHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 


pital“ wł. Henryk Zieliński i składających się z 
2 aparatów projekcyjnych systemu „f/rneman* do 
wyświetlania filmów, oszacowanych ria sumę zło- 
tych 2.000. 
Łódź, dnia 27 czerwca 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


OGŁOSZENIE. 


dnia 3 czerwca 1930 r. 


Sprawdzanie odbędzie 


I się w 
sierpnia 1930 r. © godz, 


10-ej w 


kój N. 15. 


Wierzyciele, którzy do tego 


Syndyk tymiczasowy 


——— 


PEE E YB AED TM 
Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


w Radogoszczu u E. ARNOLDA 


chomości, należących do firmy: „Kino-Teatr „Ca- | B 


Syndycy tymczasowi masy upadłości fir- 
my A. Bromberg i Abrama Bromberga na 
mocy art. 512 K. H. podają do wiadomości 
wierzycieli upadłości, że decyzją Sądu z 
został wyznaczony 
nowy termin sprawdzania wierzytelności. 
dniu 6 
Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- 
wym przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5 po- 


terminu 
nie zgłoszą “swych pretensji tlecną- skut- 
kom, przewidzianwm w art: 513 K. H; 


adw. Józef Wajcman i izaak Merenholc. 
Łódź, ul, Sienkiewicza Nr. 29. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. U. 
ogłasza, w w dniu 16 lipca 1930 roku od. godziny 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 22, 
odhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do Bolesława Zająca i skła. 
dających się z samochodu marki „Chewrolet* osza. 
cowanego na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt. Nr. 1089—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnin 18 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Ogrodowej Nr. 20, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Walentyny i Bolesława 
Stasiaków i składających się z mebli, urządzenia 
sklepu. i maszyny do szycia,” oszacowanych na su 
mę zł. 540. 

Łódź, dnia 4 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI, 


zz Baczność! 
29 Wspaniałe miejsce 
wycieczkowe 


Y Kąpiele słoneczne i wodne | 
Łódki i hustaw!® -n 


Bafet na miejscu. Codzień otwarte $ 
5 mibut od przystanku Radogoszcz 
na lewo od szosy w kierunku Zgierza. 


p | Be. HELLER 


Choroby skórne i wener, 


ul. Nawrot Ds Tel. 179-89 
Do 10 r. 114—8 w. Dla pań spacjałne 
godz. 4—$ po pol, w niedz. od 1I=2 pp 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 318 
= SERIES PETTER ¿ 


muzę 
DR. MED, | 


EDWARD 


REICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa 28 
Tel. 291-93 
Od 8-=11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
a TYB BJ 
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Wielki salonowd- 
erotyczny dramat p. t. 


W rolach głównych: 
płomienna meksykanka 


Jetta Goudel ; inni. 


B| 
GETI 


i 
1 


BERSE 


Vydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. Z O. Q. 
Odhite w drukarni ul. Piotrkowska 15» 


JOY i FARRELL Mc. DONALD 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. LEONA KANTORA. 


Do akt. Nr. 1505—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, ma zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 12, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


chomości, należących do- Zygmunta vel Szmula 
Zoncnberga i składających się z mebli, oszacowa: 


nych na sumę zł. 500. 
Łódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


MOTTO: ..Dwie kobiety walczą o mężczyznę. Jedna o błękitnej 
z ulicy. Jedna walczy z nienawiścią, druga z miłością w sercu. 


„KOBIETĄ Z BRUKU” 


Wspaniały bo- 
haterski amant 


Lupe Velez. 


Do akt. Nr. 578—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, ©. 
ogłasza, że w dniu 18 lipca 1930 roku od godziny 
l0-ej rano w Łodzi przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 14, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „inż. Józef Adel- 
fang i Ska“ i składających się z 1050 klg. tektury 
różnej grubości, oszacowanej na sumę zł. 770 — 
zgodnie z art, 1070 U. P. ©. niżej ceny szacunku. 
Łódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI 
RE U AZER POZIE ACZ ZEŹ 
Do akt. Nr. 1374—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. Ġ 
ogłasza, że w dniu 11 lipca 1930 roku od godziny 
llkej rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 83, 
odbędzie się sprzedaż z przeiargu publicznego, ru- 
chomości, należących do Abrama-Hersza Adlera i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1,830. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


f 


Ilustrzcję śpiewną wykona 
znakomita pieśniarka p. 


NADPROGRAM : AKTUALNOŚCI FILMOWE. 


Ceny miejsc najniższe po 1.-zł. i 2.-zł. pierwsze seanse wszystkie miejsca po 1. zł, w sob. niedz. od 12-ej do 3-ej po 50 gr.i 1.-zł, 


PZ ANY ZZ be SIĘ DI ZRSPTŁ=" 
Do akt. Nr. 2174—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
ZASROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, w w dniu 16 lipca 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 114. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Wolfa Schwcitzera i skła. 
dających się z maszyny do rozcinania papieru, o: 
szacowanej na sumę zł. 1,200. 

Łódź, dnia 30 czerwca 1930 r. 

Komornik: STEFAN ZAJKOWSKI 


krwi, druga 


William Boyd 


Halina Żarska 


Do akt Nr. 2059—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamiieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. Ć. 
ogłasza, że w dniu 15 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Podrzecznej Na 8, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pubiicznego ru 
chomiości, należących do Dawida Blajfedera i skla- 
dających się z mebli, manufaktury i in. oszacowa: 
nych na sumę zł. 616. 

Łódź, dnia 5 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 


Do akt. Nr. 1476—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 


ogłasza, że w dniu 11 lipcu 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi przy uł. Narutowicza Nr. 49, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego, rit- 
chąme ci, należących do Józefa Birencwajga i skła. 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło. 
tych 14.425. 
Łódź, dnia 23 czerwca 1930 r. 
f Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 
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| ..SZEWCY... 


Skéry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


| 
| poleca: 
| 


d 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 


COEDEN, 

Detektory od zł. 8,50 46 
complet 2 anteną i słuchawxą od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
totrkowska 88, w podworzu, tel 153-40 


MAŁ © L 


Hallo! Dzwoń teł. 163.30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.30, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


MA ; a 


Kosmala Genowefa, Fijałkowska 28 
zagubiła legitymacią zapomogową za 
Nr.-49,036, książkę obrzchunkuwą, mc- 
trykę urodzenia i tymczasowy dowód 
tożsamości. 1099 


